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BU K ARESZT, 22. 4. S fery  rzą­
dow e og łosiły  obszerny kom uni­
kat o fic ja ln y , dotyczący ostat­
n ich  w ydarzeń w Rum unii, K o­
munikat ten jest jednym  wielkim 
o&karzemem pod adresem Żelaz 
nej Gw ardii i je j  szefa, Codreanu. 
Na w stępie je g c  czytamy, że Że­
lazna Gw ardia chcia ła  stw arzać 
w  kraju  nastrój terroru, a przy­
w ódca je j  określił pisem nie swe 
zamiary, iż zw ycięstw o swe mie­
rzyć będzie liczbą m ogił. Następ­
nie komunikat przypomina, że 
pierwszy trup padł w r. 1933, ł

gdy jeden  z uczestników tegu 
m orderstwa stał się niew ygodny, 
zabito go.

A K C J A  
KONSPIRACYJNA

Następnie w ośw iadczeniu tym 
znajdujem y oskarżenie Żelaznej 
Gwardii o przeprow adzar/e akcji 
konspiracyjnej, wydawanie p ou f­
nych instrukcji, nakazujących u- 
mundurowanie członków organ i­
zacji i zaopatrywanie ich w broń.

W Y ^ K I REWIZJI
Rząd nakazał rew izję dla zdo­

bycia dokum entów i dow odów  ak-

Tow arzystw o Zachęty do HodowH Koni
w  P o l s c e

O t w a r c i e  s e z o n u  w i c s m e g o  - -

N i e  z  e ł a  2 4  k w a i n i a  1 9 3 8  r .
p o c z q t e k  3-cIa po p o t u r i n l u

c ji . W  mieszkaniu Codreanu, jak  
głosi komunikat, m iano znaleźć 
dokumenty, stw ierdzająca istnie 
uie rozgałęzionej organ izacji 
szpiegow skiej, która system atycz­
nie śledziła czynności władz. D o­
kumenty te miały stw ierdzić ist­
nienie inform atorów  w prefektu­
rach po lic ji, w  głów nym  urzędzie 
bezpieczeństwa w kraju  i w szta­
bie głównym .

40 M UJ0N 6W  r.Ef
Ponadto znaleziono w iele aktów 

i telegram ów szyfrow anych oraz 
notatki, pisane przez Codreanu, a 
stw ierdzające wykorzystanie przez 
Żelazną Gwardię w krótkim cza­
sie na cele organizacyjne sumy 40 
m ilionów lei.

Skąd można było otrzym ać tak 
w ie’ ką sum ę? —  pyta ośw iadcze­
nie rządowe. Następnie dodaje, 
jakby dla w yjaśnienia, że znale­
ziono dokument, pochodzący od 
Codreanu a stw ierdzający ponad

W iec posła B utizyftskiesa
Burza w klubie „Oranu"

D z i ś  z e b r a n i e

w rią trz  n ie  ty lk o  w  s p r a w a c h  p e r ­
s o n a ln y c h , a le  i w  z a k re s ie  l in ii 
p o l i ty c z n e j .

J a k  w ia d o m o , sk ła d  za rz ą d u  
k lu b u  je s t  n a s t ę p u ją c y :  P r z e w o d ­
n ic z ą c y m  je s t  sen . p ik . D ą b k o w - 
sk i, a  je g o  z a s tę p c ą  p o s e ł  T o ­
m a s z k ie w icz . P o z a  ty m  w  sk ła d  
za rz ą d u  w c h o d z ą :  g e n . G a lica , 
p o s e ł  D łu gosz., p o s e ł  H o fm a n  
( „ n a p r a w ia c z " ) ,  w ic e m a r sz . K ie -  
lak , p o s e ł  L ig o ń , sen . R ó g , p o se ł 
T o m a s z  K o z ło w s k i, sen . Z d z ia ła w  
W ie r z b ic k i  o r a z  c z t e r e j  pr:?> :s ta - 
w ic ie le  g r u p y  „ J u t r a  P r a c y " ,  p o -

S p r a w a  w y k lu c z e n ia  p o s ła  B u ­
d z y ń s k ie g o  b u d z j n a d a l z a in te r e ­
s o w a n ie  w  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h .
C o r a z  t o  n o w i p o s ło w ie , s tw ie r ­
dza ją . s w ą  s o l id a r n o ś ć  z  g r u p ą  
p o s łó w  „ J u t r a  P r a c y " .

W  oS-tatnią ś r o d ę  p o s e ł  B u d z y ń ­
sk i p r z e m a w ia ł n a  w ie lk im  w ie c u , 
z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  C h r z e ś c i ­
ja ń s k i  F r o n t  G o s p o d a r c z y  w  B o ­
c h n i. W ie c  o d b y ł  s ię  w  m ie js c o ­
w e j s a li  K K O  i z g r o m a d z ił  p r z e ­
s z ło  500  o s ó b . N a  w ie c u  u c h w a ­
lo n o  a n a lo g ic z n e  r e z o lu c je ,  ja k  ua 
w ie c u  Zw uązku  P o ls k ie g o  w  l a r -  
n o w ie , k tó r e  w c z o r a j  p o d a w a j ­
m y . J e d n o c z e ś n ie  w y r a ż o n o  p o ­
d z ię k o w a n ie  p o s ło w i  B u d z y ń s k ie ­
m u z a  je g o  a k c ję  a n ty m a so ń sk ą  
i  a n ty ż y d o w s k ą .

T y m c z a s e m  s p r a w a  z a ta rg u  n a  ;
R e  w y k lu c z e n ia  p o s ła  B u d z y ń - 
s k ie g o  w k r a c z a  w  fa z ę  d e c y d u ją ­
c ą . D z iś  o  g o d z . 12 o d b ę d z ie  s ię  
ż e b r a n ie  z a rz ą d u  k lu bu  p a r la m e n ­
ta r n e g o  „ O z o n u " ,  n a  K tórym  bę -   ^  ___ ________
d s ie  r o z p a tr y w a n a  s p ra w a  w y s lu -  p rZ y [ ) f e r a j ą Cy  f o r m y  D aj
^ e n i a  p o ś ła  B u d z y ń s k ie g o , b p r a -  b r u ta l n ie js z .e ,  j a k  D p . a r e s z t o -  
* a  ta  b ę d z ie  r o z w a ż a ń ^  n a  t le  za - w a n ia  r a j c ó w  z a  to, że p o sy -

s ło w ie  S z c z e p a ń s k i, D u d z iń sk i, 
Ł a z a r s k i i M irsk i.

J a k a  b ę d z ie  d e c y z ja  z a rz ą d u , 
u ie  w ia d o m o . M o ż n a  s ie  s p o d z ie ­
w a ć , że  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie , n ie  
c h c ą c  b r a ć  na  s ie b ie  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  za  d e c y z ję ,  pu p r o s tu  na 
z e b r a n ie  s ię  n ie  s ta w ią . J e ś lib y  
d e c y z ja  w y p a d ła  p o  m y ś li g en . 
S k w a rcz y r is k ie g o , to  w  ta k im  ra ­
z ie  w n io s e k  p r z e s z e d łb y  n ie w ie l­
ką  i lo ś c ią .

W  k a ż d y m  r a z ie  s p ra w a  
w ą tp liw ie  z n a jd z ie  d a ls z e  e c h a  n a  
p le n a r n y m  z e b ra n iu  k lu b u .

wszelką w ątpliw ość istnienie łącz­
ności Żelaznej Gwardii z organi­
zacjam i pcza granicam i kraju, u- 
stalającym i politykę kraju poza 
władzami rządowymi.

Tvmi wszystkimi oskarżeniami 
oraz niem ożnością dostosow ania 
tych stosunków do now ego po­
rządku konstytucyjnego, utworzo­
nego z dniem 10 lutego, uzasad­
nia komunikat rządowy ostatnie 
wydarzenia, będące faktyczną li­
kw idacją legalnego istnienia Że­
laznej Gwardii.

Bitw a policji
Z a b i c i

TARNÓW, 22. 4. Patrole policyjne 
w pościgu za bandytą Michałem Bal 
bo„ m. in. mordercą posterunkowego 
P. P p. Dykiewskiego z Wojnicza, 
natratily wczoraj w jednym Z opu­
szczonych domów w gromadzie Złota, 
pow. brzeskiego, na poszukiwanego 
bandytę wraz z drug’m osobnikiem.

Bardyci widząc dom otoczony przez 
kilkunastu policjantów rozpoczęli in­
tensywny ogień z karabinów do ota­
czających dom. Wywlasaia się dłuż­
sza strzelanina. W  czasie której po­
licja używa również gazów łzawią- 
cycn.

W' pewnym momencie jeden z ob­
lężonych bandytów usiłował umknąć 
przez pola. Wezwany do zatrzymania 
się w dalszym ciągu uciekał, ostrzeli- 
wując się. W’ czasie tej ncieczki padł

n o n  Jtllg

z  bandytam i
i  r a n n i

zabity kulami policjantów. Drugą ban­
dyta natomiast w dalszym ciągu o- 
strzel: wał się z domu, który w mię; 
dzyczasie zaczął płonąć. Bandytę teg., 
rannego i zaczadzonego, wydobyli po­
licjanci z płonącego domu.

Po udzieleniu mc pierwszej porno- 
cy, przewieziono go do szpitala, ran­
nym okazał się Stefan Czarnecki. 
Zabitym zaś poszukiwany bandyta 
Michał Batko.

Wr ezasie strzelaniny ranny został 
ciężko w głowę kulą karabinową po 
steninkowy Józef Remer craz lekko 
rannj w głowę pos. Franciszek Czer­
ski.

Policja na miejscu zajścia znalazła 
karabin francuski i karabinek Mau- 
zera 10-strzałowy ■ KWuJi.-

Na naftowej szachownicy
P o  za h a m o w a n iu  projektu W an dy cza

L w o w s k ie  p ism a  p r z y n o s z ą  w ia d o ty c h c z a s o w y  d y r e k to r  n a c .z d -  
d im o ś c i  o * s z e r e g u  d o n io s ły c h  ny p a ń s tw o w e g o  „ P o lm in u "  in ż.
p o c ią g n ię ć  p r z y g o t o w a w c z y c h  w  
3 p ra w a n h  n a f t o w y c h . T a k  w ię c  
o d c h o d z i  d o  W a r s z a w y  n a  s ta n o ­
w is k o  d y r e k to r a  d e p a rta m e n tu  
p r z e m y s łu  i r z e m io s ła  w  M in i­
s te r s tw ie  P r z e m y s łu  i H a n d lu

S te fa n  D a ż w a u s k i, n r ó w n ie ż  u 
stąpił z s w e g o  s ta n o w is k a  dyr. ko 
p a lń  „ P o lm in u "  L e o p o ld  S z e ra u c . 
S ły c h a ć  ta k ż e , że  z a c h w ia n e  je s t  
s ta n o w is k o  a d m in is t r a c y jn e g o  d y  
re k to ra  „ P o lm in u "  H e r m a n a , k tó

Po lska  pod śniegiem
D a l s z y  n s p ł y w  z i m n e g o  p o w i e t r z a

N a d -P o ls k ę  w  d a lszy m  cią gu  n a ­
p ły w a  ch łod n e  p o w ie trze  z p ó łn o cy , \ 
p o w o d u ją c  w  p ią tek  w  ca łym  k ra ju  
p og od ę  chmurną z obfitym i opada- j 
mi śnieżnym i w  dzielnicach półno­
cn o  -  za ch od n ich , a  z p rze ja śn ie - 
m i w  p o łu d n io w y ch . W  zw ią zk u  z 
ty m  n a  P o m o rzu  oraz  w  W ie lk o p o l 
sce u tw o rzy ła  s ię  p o k r y w a  śn ieżna 
o s ią g a ją c  m ie jsca m i p rzesz ło  10 cm  

n je-  g r u b o ś c i  T em p era tu ra  o  g od z in ie  
7 -e j w y n o siła  od  — 1 st. d o  3 st. na 
teren a ch  n iz in n y ch  ora z  o d  — 1 st. 
d o  — 12 st. w  g óra ch . O p a d y  za  d o ­

b ę  u b ieg łą  o g a rn ę ły  ca ły  k ra j.
P r z e w id y w a n y  p rze b ie g  p o g o d y  

w  dn iu  23 b . m.

P og od a  o  zach m u rzen iu  zm ien ­
n ym  z w ię k sz y m i p rze ja śn ien ia m i 
v/ p o łu d n io w e j p o ło w ie  P c lsk i, a z 
p rze lo tn y m i op a d a m i w  p ó łn o cn e j. 
T em p era tu ra  d n iem  d o  10 st. U m iar 
k o w a n e  w ia try  z k ie ru n k ó w  za ­
ch od n ich . C h m u ry  k łęb ia s to  -  w a r ­
s tw o w e  o  p od sta w ie  o d  200 m  n a  
p ó łn o c y  d o  600 m  na p o łu d n iu  k ra ­
ju . W id z ia ln ość  dob ra .

P o l s k o ś ć  G d a ń s k a
G d y  m o w a  o  G d a ń s k u ,  to 

sz e ro k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j  
p r z y p o m in a j ą  s ię  r z ą d y  p a r t i i  
n a r o d o w o  - s o c ja lis t y c zn e j  w  
W o ln j Tm  M ie śc ie ,  u c is k  P o la

s a d n ic z y m . C h o d z i b o w ie m  o  to, 
w  m o m e n c ie  u tw o r z e n ia  k lu bu  

P a r la m e n ta rn e g o  u s ta lo n o  j e g °  
c a łk o w itą  a u to n o m ię  w  ra m a ch  
•>Ozonu“ . S ta n o w is k o  to  z o s ta ło  
Z a tw ie rd z o n e  p r z e z  n a jw y ż s z e  
b ła d z e  „ O z o n u " .  W  ty c h  w a r u n ­
k a ch  w y k lu c z e n ie  p o s ła  B u d z y ń - 
s k ie g o  d e c y z ją  s z e fa  „ O z o n u " ,  
g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o , je s t  n a ru ­
s z e n ie m  te j  a u to n o m ii  i p r ó b ą  na­
r z u c e n ia  k lu b o w i d e c y z ji  z  ze -

C zy żb y  rzą d y  
.•N a p ra w y”

t e i S  n a  s t r .  3 - e j

ła ją  d z ie c i do  s z k ó ł  p o ls k ic h ,  
w re szc ie  sta je  p rz e d  o c z y m a  
p o sta ć  G a u le ite ra  F o r s te ra ,  
fa k ty c z n e g o  w ła d c y  G d a ń s k a  
i n a c ze ln e go  r e d a k t o ra  p ism a ,  
k tó re  w  p o d ty tu le  z a m ie sz c za  
c o d z ie n n ie  h a s ło  „ Z u r u c k  z u m  
R e ic h "  ( Z  p o w ro te m  d o  R ze -

sz y )-  - . , ,
S y s te m a ty c z n ie  i d o b rze  z o r  

g a n iz o w a n a  p r o p a g a n d a  h it le ­
r y z m u  w  G d a ń s k u ,  o d d z ia ły -  
w u je  n aw e t n a  c zę ść  sp o łe c ze ń  
s tw;i p o lsk ie g o .  O b ja w ia  s ię  to 
w  p o d n o s z o n y c h  o d  c z a su  do  
c za su  g ło sa ch ,  ż e .n a le ż y  ze r­
w a ć  w sp ó łp ra c ę  g o sp o d a rc z ą  z 
G d a ń sk ie m ,  i p rz e n ie ść  s ię  do  
p o rtu  w  G d y m .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  z a s a d n i­
czego  p ro b le m u  w  u s t o s u n k o ­
w a n iu  s ię  P o l s k i  d o  G d a ń s k a ,

jest m o ż l iw e  ty lk o  u  tych , k tó ­
r y m  się  zda je , że interesy- g o ­
sp o d a rc z e  P o l s k i  w  G d a ń s k u  
n ie  istn ie ją , lu b  też są  c a łk ie m  
n ie zn aczn e . T y m c z a s e m  w  p o r  
cie g d a ń s k im ,  m im o  rz ą d ó w ,  
k tó re  sp o c z y w a ją  w  r ę k u  c z yn  
n ik ó w  n a s t a w io n y c h  d o  P o l s k i  
w ro g o ,  i m im o  p o l it y k i,  k tu ra  
p r a g n ę ła b y  za  w s z e lk ą  cenę 
p o ls k i  s ta n  p o s ia d a n ia  u s z c z u ­
p lić  i zl L kw id ow a ć , a P o la k ó w  
p rze z  o d b ie ra n ie  im  p ra c y  w y ­
n a ro d o w ić ,  ż y je  l ic z n y  e le m en t 
p o ls k i,  i p ra c u je  sze re g  dob rze  
p o s ta w io n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
p o ls k ic h ,  t rw a ją c  n a  p o s te ru n ­
k u  i o p ie ra ją c  s ię  ze w sz y s t ­
k ic h  s i ł  n a p o r o w i  n ie m ie c k ie ­
m u .

T o  też c za s  na jw Ty ż s z y  p o z ­
n a ć  b liż e j  p o l s k i  s ta n  p o s ia d a ­
n ia  wr G d a ń s k u .  A lb o w ie m  zda 
n ie  so b ie  s p r a w y  z tego, co  w  
G d a ń s k u  p o s ia d a m y  i czego  
o d  / a k u s ó w  n ie m ie c k ic h  b ro ­
n ić  m u s im y ,  d o d a  b o d ź c a  s p o ­
łe c z e ń s tw u  d o  e n e rg ic z n ie j ­
sze j d z ia ła ln o ś c i.

C ie k a w y m  w y d a w n ic tw e m ,

b o d a j  p ie rw sz y m ,  k tó re  w  sp o  
só b  w y c z e rp u ją c y  in f o rm u je
0  p o l s k im  u d z ia le  w  ż y c iu  g o ­
s p o d a r c z y m  p o r t u  g d a ń s k ie g o
1 o  c a ło k sz ta łc ie  r o z w o ju  sto ­
s u n k ó w  n a  o d c in k u  g d a ń s k im ,  
jest S p r a w o z d a n ie  R a d y  P o l ­
s k ic h  In te re s a n tó w  P o r t u  G d a ń  
s k ie g o  za  r o k  1937. Z e  S p r a ­
w o z d a n ia  d o w ia d u je m y  się , że 
R a d a  jest z rz e s z e n ie m  p o l ­
s k ic h  p rz e d s ię b io r s tw ,  k tó ry c h  
d z ia ła ln o ś ć  je st z w ią z a n a  z 
p ra c ą  w  p o rc ie  g d a ń s k im .  
L ic z b a  p r z e d s ię b io r s tw  w a h a  
s ię  o k o ło  c y f r y  40-tu. Z a d a ­
n ie m  R a d y ,  k t ó ra  p o w s ta ła  
p rz e d  d w o m a  laty, a w ię c  w  
o k re s ie  g d y  r o z p o c z ą ł  s ię  p la ­
n o w y  i s y s te m a ty c z n y  n a c is k  
n a  e le m en t p o ls k i,  jest za stę p o  
w a n ie  in te re só w  c z ło n k ó w  w o ­
bec w ła d z  p o ls k ic h  i g d a ń ­
s k ic h  o ra z  r n j ę ia  n a jsze rze j 
p r a c a  o k o ło  z a c ie śn ie n ia  
z w ią z k ó w  za p le c za  z po rte m .

C y f r y  o b ro tó w  f i r m  p o ls k ic h  
o ra z  p o r ó w n a n ie  z c y f r a m i o- 
b ro t ó w  g lo b a ln y c h  p o rtu , b ę d ą  
z p e w n o ś c ią  d la  k a ż d e g o  re ­

w e lac ją . Je ś li c h o d z i o  lic zb ę  
P o la k ó w  w' G d a ń s k u ,  to o d se t­
k o w i  r o z p o w sz e c h n ia n e m u  
p rz e z  N ie m c ó w  (3  p ro c .)  z w y ­
k ło  s ię  ze s t r o n y  p o ls k ie j  p rze  
ci w staw  ia ć  c y f rę  10 p roc. P o ­
za  ty m  j e d n a k  o f i rm a c h  p o l­
s k ic h ,  n aw e t w  o św ie t le n iu  
p o ls k ie j  p ro p a g a n d y ,  g łu c h o  
a lb o  też s ły s z y  się, że jest ich  
k i l k a  o d r o b n y m  zn ac ze n iu .

A  ty m c za se m  w  G d c n s k u ,  
j a k  w y n ik a  ze S p r a w o z d a n ia  
F .ad \, p ra c u je  6 banków - p o l­
sk ic h .  S ie d e m  p o ls k ic h  f i rm  
m a k le r s k ic h  o d p ra w i ło  46  p ro  
cent c a łe g o  ton ażu  sta tków , 
k tó re  z a w in ę ły  d o  G d a ń s k a  w  
r o k u  1937. T r z y  p o ls k ie  f i r ­
m y  sp e d y c y jn e  i k i l k a  p o ls k ic h  
f i r m  h a n d lo w y c h ,  k tó re  t r u d ­
n ią  s ię  p r z e ła d u n k ie m  to w a ­
rów ' w  w ła s n y m  za k re s ie ,  w  r. 
1937  p rz e ła d o w a ło  2.830.499 
ton, co  s ta n o w i 40,5 p ro c e n t  
w s z y s t k ic h  to w a ró w , k tó re  
p rz e sz ły  w  r o k u  u b ie g ły m  
p rze z  p o r t  g d a ń s k i.  W  h a n d lu  
p r o d u k t a m i  n a f t o w y m i je d n a  

(Dokończenie na str, trzeciej)

ry  je s t  c z o ło w y m  p r z e d s t a w ic ie ­
lem  ży d ow sk im , w  iytn p r z e d s ię ­
b io r s tw ie  p a ń s tw o w y m .

W  zw ią z k u  z ty m  lw o w s k ie  
„S ło w o  N a r o d o w e "  p r z y n o s i  w ia  
d o m o ś ć , w  k tó r ą  n ie  c h c e m y  w ie ­
r z y ć  :

' „Na opróżnione p zez prze noszą.-e 
go się do Warszaw; inż. D aż wari - 
skiego stanowisko wiceprezesa Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwo­
wie wysuwane są podobno dwie kan 
dydarury: posła i s  Jerzego 1 Kozic 
kiego, dyrektora koncernu naftowego 
„Małopolska" we Lwowie i przemy­
słowca naftowego inż. Wita Sulimir- 
skiego. Obie kandydatury uwzględnia 
ią okoliczność, że i inż. Dażwański 
reprezentował w Izbie „grupę nafto 
wą".

Chodzi jednak o  to, czy ma przej>.ć 
ktoś z polskiej administracji przed.-1 ę 
biorstw opartych o kapitał zagranic z 
ny, czy też reprezentant drobniej­
szych producentów naftowych, opar 
tych zazwyczaj o kapitał krajowy.

• Inż. Kozicki reprezentuje pierwszą 
1 możliwość, inż. Wit. Sulimirsbi —
I drugą".
i J a k  w ia d p m o , p o s e ł  in ż . K o ­

z ic k i  b y ł je d n y m  z g łó w n y c h  o* 
h r o ń c ó w  p r o je k tu  W a iid y c z a , o d ­
d a ją c e g o  p o ls k ie  w ie r t n ic t w o  na 
f t o w e  w  r ę c e  k o n c e r n ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h . P . in ż . S u lim ir sk i r ó w ­
n ie ż  —  w b r e w  in fo r m a c j‘ om  „S io  
w a  N a r o d o w e g o ”  —  je s t  d ob rz e  
w id z ia n y  p r z e z  re p re z e n ta n tó w  
k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  i św ie ż o  
z g ło s i ł  u s tą p ie n ie  ze  „Z w ią z k u  
K u p c ó w  i P r z e m y s ło w c ó w  P o l ­
s k ic h " .

W  zw ią zk u  z  ty m i z m ia n a m ' 
k rą żą  s p r z e c z n e  k o m e n ta rz e . J ed  
ni są d zą , że. in ż . D a ż w a ń s k i n a ­
ra z ił s ię , ja k o  n ie c h ę t n y  lex  W a n - 
d y cz , d r u d z y  zn o w u  tw ie r d z ą , żę 
s fe r y  r z ą d o w e  z a m ie r z a ją  z a s to ­
s o w a ć  p o li ty k ę  s i ln e j rę k i w  s to ­
su n k u  d o  k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o  
w  p r z e m y ś le  n a fto w y m .

W  p r a s ie  lw o w s k ie j r z e c z n ic y  
o b c e g o  k a p ita łu  k o lp o r tu ją  w ia ­
d o m o ś c i ,  n a s t r o jo w e , m a ją c e  n a  
c e lu  p o d n ie ś ć  w  g o r ę  p r e s t ig e  
z a g r a n ic z n y c h  k o n c e r n ó w , k tó r y  
u c ie r p ia ł  na sk u te k  z a h a m o w a ­
n ia  p r o je k tu  W a n d y c z a .

W MI-iOŁOWIE
zaprenum erow ać „A B C " można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3 -go  M aja) ,w kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a ), w kiosku p. C hrost­
ka (P lan ty ) i w kiosku „R u ch u " 

ua dw orcu .
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Za kulisami kartelu drożdżowego na Śląsku
W  w a lc e  o  o d ż y d z e m s  h a n d lu

K A T O W IC E , 22. 4. (k or. w ł.) .  W  
grudniu 1037 r. upadla ostatnia forte­
ca  drożdżow a żydów  i ich adheren­
tów  na Śląsku. N iedobitki schroniły 
Się do S osn ow ca  i stamtąd starają 
się zd ob y ć  z pow rotem  utracone p o­
zy cje .

Zawrzała zacięta walka o rynek 
śląski m iędzy przepędzonym i a chrze 
Ścijańskimi firmami drożdżow em i.

Żydow sk ie  fabryki d rożd ży : W ola  
K rzysztoporska, N iechcice. B ieżanów  
oraz Żyd G utłer z Krakowa, przed­
staw iciel gen. na Polskę fabryki droż­
dży S o o o w ice r  Hefevertrieb G. m. b. 
H. S ebkow itz Gdańsk nr starają^ się 
zalew em  sw ej tandety zdusić p o ­
w sta jące placów ki polskie. U żyw ają 
różnych  sp osob ów  do zwalczania n o ­
wej rodzim ej gałęzi produkcji, a 
zw łaszcza  celują sw o je  pociski kon­
kurencyjne w  fabrykę d rożd ży  O ko­
cim  (G o e tz ) i hurtow nię drożdży  M. 
Lamii \j Katowicach.

W  w alce tej ulegli na razie żydzi 
drozdż,owi, jak W ajs  z C horzow a, 
Fajner, który teraz w ojażu je  z arty­
kułami dla cukierników i piekarzy, 
dr. R Driller, który stara zw etow ać 
sw ą  stratę przez wejście, w  kontakt 
z  Stow arzyszeniem  W łaściciel: Pie­
karń na Śląsku, tdla przykrojen ia  so­
bie płaszczyka „ch rześc ija ń sk ieg o"), 
Ą lter Reiss i  S osn ow ca, który znow u 
za pośrednictw em  ustużnycb mu pie­
karzy z  Rybnika i Lipin (pp . P ok or­

ny i P o ty k a ), pragnie dostać się s p o - j P róbow an o i gróźb  i próśb  —  żyd
Gutter z Krakowa telefonicznie inter- 1 
weniowat w  fabryce p. G oetza w  O - :

Ż y d z i  w  S t o w . Z o iilb o r z a R
z a j m u j ą  p ł a t n a  p o s a d y

wrotem  „n a  w ó z“  drożdżow y , Gutter 
z Krakowa, który dobiera  się znow u 
do sekretarza stow . piekarń na Ślą­
sku p. Sadlow skiego, aby tenże mu 
,p o m ó g ł" , żydzi Dafher, Dońska, Ei- 
seman, Kernery i inni, pragnąc han­
d low ać pod firmą usłużnych im sza- 
besgojów -p iekarzy .

Niska cena i dobry  tow ar fabryki 
G oetza w  Oświęcim iu, oraz zd ecyd o ­
wana postaw a chrześcijańskich firm 
śląskich, sprawiły, że żydow skie droż­
dże p ow oli tracą p o p y t na Śląsku, 
Skoncentrow ane ataki zjednoczonych  
ży d ów  ,za którymi stoi kartel droż­
d żow y w  W arszaw ie, wraz z S tow a­
rzyszeniem  W łaścicieli Piekarń ś lą ­
skich, na którego czele  stoją  sławni 
w kolach piekarskich pp. Kmiotek i 
Sadow ski, rozbiły się o  op ór  firm 
chrześcijańskich, nie kw apiących  się 
do podporządkow ania się lozkazom  
przeelaw etnego kartelu drożdżow ego.

W  tej w ojn ie drożażow ej na Ślą­
sku operują żydzi i ich adherenci na 
szeroką skalę „zasługam i" dla P oi- 
ski. Zasługi te w  rzeczyw istości skła­
dają się narazie z procesu są d ow ego , 
W Którym św iadkow ie udow adniają 
p, Kmiotkowi, prezesow i w . w, s to ­
warzyszenia, w yszydzanie polskich 
urządzeń na kongresie piekarzy w  
Budapeszcie w  19 8 2  r. —  oraz z fak­
tu, że p, Sarijowski, sekretarz Stowa­
rzyszenia, optow ał sw eg o  czasu na 
Pom orzu na rzecz Niem iec ) dop iero 
w  11>28 r. na Śląsku, kiedy mu się 
w P olsce już bard zo  dobrzę p o w o - 
dżilo , pod  presją sw ych  k olegów  fa ­
chu op c i 
mem 
opanow
handlu drożdżam i na Śląsku.

kocim ie, przyczem  groził zem stą4' 
kartelu, na rzecz podw yższen ia  ceny 
jej odb iorcom  na Śląsku. P. S a d lo w -’ 
ski z całych sil stara się nakłonić p- 
Lamię, opozycjon isty  przeciw  zaku­
som  żydow skim , d o  ,.zg!eichscha!to- 
w an ia" się z żydam i, posługu jąc się 
przy tem pośrednictw em  ludzi, nie 
m ających w  zasadzie nic do szukania 
w śród śląskich piekarzy. A ż w reszcie 
sam  kartel d rożdżow y na lament 
„s w o ich "  w ydelegow a ł d o  K atow ic 
pp. Szerezzrw skich , żydów k ę p , Mor- 
rell, dr. D eichesa i inż, Starka, dla 
załatwienia konfliktu d rożd żow eg o  
p o  myśli życzeń  ży d ów  i ich p o m o c ­
ników. W ysiłki tych panów  w  celu 
stw orzenia now ej śląsko -  chrześci­
jańsko -  żydow skiej spółki drożdżo- 
w ej rozbiły się atoli o  opór p. Lamii, 
który tw ardo stoi na stanowisku, że 
czas n ajw yższy , aby tę dziedzinę po l­
skiego handlu w yrw ać z rąk ż y d o w ­
skich.

W  m iędzyczasie pow stała  jednakże 
n ow a hurtownia drożdży  p r z y  S to ­
warzyszeniu W łaścicieli Piekarń po o 
kierunkiem pp. Km iotka i Sadfpw - 
skiego, którzy są w  rzeczyw istości 
..strohm apam i" zorganizow anych  dro- 
źdżarzy żydow skich, Z  butą i perfi­
dią dw aj ci panow ie peklamują droż­
dże żydow skie jako polskie oraz kie­
rują bojkotem  firm napraw dę chrze­
ścijańskich. W alka trwa —  i społe­
czeństw o śląskie w inne bacznie śle­
dzić jej przebieg, ch oćb y  ty iko % o h o -

wania, na spółkę * żydam i -  handiow ycl*.
j drożdżam i na Śląsku. } Jm,

kfcjłiejHi

Która z
ne; pprzę

przedstaw icielek pici pięk 
się urokow i urody żoł­

nierskiej P -tlu  huzarów  z „M a n e w ­
rów  jes ien n y ch " premiera 23. IV. w  
Teatrze W ielkim .

K W IE C IE Ń
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yVschod| Zachód

4 -2 4  I 18-46

lo k a l O ddziału Śląskiego w  Katowicach
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

S t a r o w i e j s k i e ^  3

W d o w a  p o  ś , p . W a n o c ie
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o  g r o b i e  t n ^ ż a

Wschód| óachód

I -  1.3 j n -

14

Dziś św W ojciecha 

J u t r o  ś w ł  F id e lis a

BIELSKO . 22. 4 W  dniu w czo­
rajszym  wezw ano k a m k ę  pogoto 
w ia aa cm entarz katolicki w  Biel 
sku, gdyż grabarz zilalazł na je d -

 _____ _ __  nym  z grobów  w ijącą  się w  b ó -
— 2 ź J ^ 6 —33 jach kobietę. Jak się okazało b y - 

' la to 25-letnia W ładysław a W aro  
towa, w dow a po zam ordow anym  
skrytobójczo w  ubiegłym  roku w

Dl. diiia|l'rzvbyłc

O G Ł O S Z E N I A  

D R O B N E

M E B L E
a> C O |  c  uniwersalne, bom binow z
I i L D m.1  bb , stom w e, sypialnie, ka­

walerskie, na składzie. Zaprojektow a­
ne mieszkanie jest pięknel ce low el 
tanie ł Porady specjalisty wnętrz. 
„K anadyjka” . Bracka 19. |

M C I - I  C  nrm a chrześci- 
I i C u L C  ;anska . C i ę ż ­
k o  w s k i* "Wzy-Swlai QQ 
Duży w ybór now oczes «  j  

nyeh mebli gotów ką  — ratami. Sztuki 
poiedvncze

M  C n i  r  g o t o w e  i na za m ów ien ia
I I  i ,  D L L  w ła s n e g o  w y r o o u  p o le ­
c ą  C h r z e śc ija ń sk a  W ytw órnią K a ,y -  
loyyski i G o rg a s , u). Ś w iętok rzy sk a  2.

H U t O I  L  s ty lo w e .
r i C U L I .  w oczcsn ę  

łow e. Sypialnie G abine­
ty. Sztuki poiedync/.e 

w ytw orne meble tapicer»kie poleca 
firm a  chrześcijańska „C iężkow ski", 
N ow y Św iat £4, tel. 8.49.85. W yrób  
w U sńv W arunk i d o g o d n e

t k  fr .J -S i  £  Lrma .•hrząsęijan- 
n .  11r.ŁPł. 3- sk a  „ C ię ż k o w s k i"

-  r f “J Pisę Trzech K rzyży  12 
l-sze  pięrro, p o le ca  du ży  

w ybór n o w o c z e s n y c h  m ebli W aru n ­
ki d o g o d n e . Sztuki p o je d y n c z e .

T e a t r

na Śląsku
R E P E R T U A R  T E A T R U  

S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  
W  K A T O W IC A C H

N iedziela: g . 10.30 —  odczyt w ice­
prem iera K w iatkow skiego.

G cdz. 15.30 „S k iz”  (sp rzed ane). 
Godz. 20 „S k iz ” ,

N A  P R O W IN C JI 
G L IW IC E , niedziela, 24 J>m. o g . 

15.39: „T ek la ” .
■zpod o uic yg cjsizpanr ‘gzHJTYZ 
2|1.30 : ̂ ,.T  I j jń ............i i i b i  i ii i „ „ „ i

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenum erować „A H C ” możną 
u p. Leona Palucha, ul. Naruto­

wicza 15 m, 1.

jesieni ś. p. W anocie.
Jak w iadom o —  W anot został 

zaztruelony przez restauratora 
Normana, w  związku z czym  w y ­
buchły w Bielsku głośne ekscesy 
antyżydowskie.

O csperatkc przew ieziona do
szpitala, gdzie jednak nis zdołano 
je j już uratować. W anoiow a otru 
ła się esencją octow ą na grobie 
męża.

Stowarzyszenie ŻoliLorzan, któ­
rego zarząd mieści aię na pL In­
walidów 10, jest niemal w  100 pro­
centach aryjskie. Na kilkuset człon 
ków Stowarzyszenia jest zaledwie 
dwoje żydów i oboje są zatrudnie­
ni w zarządzie Stowarzyszenia. Żyd 
Henoch Inlander jest sekretarzem 
S tow arzyszen ia ' zaś płatną urzędni­
czką  jest żydówka, zresztą m ężut 
ka, H alina Lówowa, przyczyna mąż 
jej Salomon L ew  jest świetnie ma­
terialnie sytuowany, jako bogaty

handlowiec Halina Lowowa za 
dwie godziny pracy aziennie, o- 
prócz sobót, niedziel i świąt pobie­
ra 100 zł- netto prócz świadczenia 
socjalne.

Dziwić się należy, że Stowarzy­
szenie, do którego należą wyłącz­
nie Polacy używa sumy, zebrane 
ze składek członkowskich, na utrzy 
manie Hogatej żydówki i to wtedy 
gdy tysiące bezrobotnych Polek, z 
największą wdzięcznością przyjęły­
by tę pracę-

S flu m o n
JUBILAT

I C A N T O R O W E C Z
P O Z N A I 4

KPONIKA POLITYCZNA

i  w m a w i a j ą
ż e  a n t y s e m i t y z m  -  t o  k o ń  t r o j a ń s k i

w  k t ó r y m  s i e ó z i  h i t l e r y z m

Ż y d o w s k i  t y g o d n ik  „ S t e r "  sta­
ra  s ię  w m ó w ić  P o la k o m , że  w a l ­
c z ą c  z a n ty s e m ity z m e m  ż y d z i  
d b a ją  p r z e d e  w s z y s tk im  o  in teres  
P o ls k i :

Antysemityzm w Pobee, który 
ostatnio* przybrał zatrważając* 
wprost «ozmiary, więcej godzi W 
Polskę, niż w żydów. Odwraca u- 
wagę ed zagadnień istotnych, roz­
ładowuje energię społeczną w bez 
ładnych i bezcelowych walkach mię­
dzy ludami R zeczypospoliteS ta ­
nowi niejako konia trojańskiego, za 
pomocą którego do polskiej Troi 
■wkradają ąię hitleryzm 1 fo.»Z>*ra. 
Amysemiryzm nie rozwiąże też 
sprawy żydowskiej, a tylko ją roz­
jątrzy —  antysemityzm nie twsV  
da w ogóle programu w kwestii ży 
newskiej: g jed  emigrację, n-J
wskazując dokądj zsjcca ucisk, me 
przewidując wzrostu sił w k ła d o ­
wych w jego następstwie. Antyse­
mityzm, „socjalizm głupich", jest 
wypróbowanym narzedzium w  ręku 
reakcji przeciw aapiraujom socjal­
nym warstw pokrzywdzonych. An­
tysemityzm Jest wrogiem jemokt?-- 
cji i niebezpleezeńsiwkSTO dla Pcl. 
s»d Dla tego u alka -aynna ranty- 
semityzmeii Jeży głó -de w inte­
resie .lemokrar 1 polskiej. W  jej 
również interesie leży rozwiązanie

sprawy żydowskiej —  realne, roz­
sądne i spraw iedliw e.
Ż y d z i  ja k  z a w s z e  b e z in t e r e s o w ­

n i w a lc z ą  w ię c  w  o b r o n ie  P o ls k i  i 
d e m o k r a c ji .  N ie s te ty  te ra z  p r z y ­

szły takie podłe czasy, że nikt w
to u w ie r z y ć  n ie  ch ce , ja k  r ó w n ie ż  
n ik t  nje w ie r z y  w  b a je c z k ę  o k o -  

t r o ja ń s k im .n iu

Odczytywanie aktu oskarżenia
w  d r u g i m  d n i u  p r o c o s u  k o r u p c y j n e g o

D r u g i  d z ie ń  r o z p r a w y  p r z e c iw ­
k o  I d z ik o w s k ie m u , M ic h a ls k ie m u  
j. to w a r z y s z o m , r o z p o c z ą ł  s ię  o d  
o d c z y t a n ia  a k tu  o s k a rż e n ia . O d ­
c z y ty w a n ie  a k tu  o s k a r ż e n ia  tr w a  
ło  p r z s z  c a ły  d z ie ń .

W  n u m e r z e  w c z o r a js z y m  p o d a ­
l iś m y  w  z a r y s ie  z a -ż u t y  s ta w ia n e  
p o s z c z e g ó ln y m  o s k a r ż o n y m , a  j u ­
tr o  C z y te ln ic y  n asi o t r z y m a ją  o b  
s zerr .c  s tre s z cz e n ie  a k tu  os k a r ż e ­
n ia .

Nakazy zapłaty
w y s ł a n o  d o  B a r e z y

W  związku z w ysłaniem  d o  
obozu  odosobnienia w  Berezie 
K artuskiej trzech eksporterów  z
J. C h a s k ię lb e r g e m  n ą  c z e le , o k a ­
zało s ię , żu C h a s k ie lb e r g  je s t  za ­
m ie sz a n y  r ó w n ie ż  w  a fe r ę  f a ł ­
s z o w a n ia  w ek s li.-  D o  V I I I  w y d z ia  
łu  k a r n e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
w p ły n ą ł  a k t o s k a rż e n ia  o  p o d r o ­
b ie n ie  przez w y s ła n e g o  o b e c n ie  
d o  E e r e z y , w e k s l i  z p o d p is a m i 

G ra n iczn a  o g ło s iła  w y n ik i a k c ji  m a tk i n a  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  zł.
N ie z w y k ło ś c ią  te j spraw -y  je s t  to , 
że w e k s le  fa ł s z y w e  z o s ta ły  w y c o -

382 „wpsdu nki”
p r z e m y t n i k ó w

KATOW IC!!. 1  Slątkr Straż

zwalczania przemytu w marca r. b. 
Przytrzymano na „zteknej grani­
cy" towar z przemytnikami w 38Z 
wypadkach, przy cz jm  wartość 
skonfiskowanego towaru wynosiła 
53.400 zł.

W 48 wypadkach znaleziono to­
war p orzn en y  przez przemytni­
ków, 9 przedstawiający wartość 
3.500 zł. Ogółem ukrócone cło na 
rzecz Ska-bu Państwa wynosi 
110.000 złotych.

fane, lecz w iedze sądow e znala­
zły się w posiadaniu  fotografii 
fa lsyfikatów  i  na tej podftąw ie
p o c ią g n ę ły  C h a s k ie lb e r g a  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  ze laiszerstwi. 
W ie r z y c ie le  c h c ą c  z a b e z p ie c z y ć  
s w e  p r e te n s je  w y s tą p il i  o w ysła­
n ie  n a k a z ó w  z a p ła ty  w e k s li  o s ­
k a r ż o n e m u  C h a s k ie lb e r g o w i do 
o b o z u  o d o s o b n ie n ia  w  B e r e z ie  
K a r tu s k ie j.  W  s p r a w ie  o podro­
b ie n ie  w e k s li  C h a s k ie lb e r g  um u- 
s ia l zlożyc  k a u c ję  w  w y s o k o ś c i  
2 .0 0 0  z l.

0A0R1E
TEATR MIEJSKI

S obota : „T ysiąc r .ocy  1 jed n a ".
Niedziela, god z. 16. „K siężna Cyr- 

k ów k a ".
Niedziela, god z. 30. „Trzecia mło­

dość” .
KIN 4 W B Y D G O S ZC Z Y

A P O L L O : „P en sjon ark a” .
K R IST A L; „Gasparone" —  ostat­

ni d?jeń.
K A P IT O L : „Dzieci u łicy*
M A R Y S IE Ń K A ; „Z em sta  T a rza ­

n a"
LO T TRE N IN G O W Y BALON U

T oruń . (K G ). W ystartow ał i  T o ­
runia fto lotu . tren in gow ego  ba lon

*LNO

KUPNO. S?J?ZEQAZ

M aszyny do pisania 
T orpedo podróżne 

biurowe. arytm om etry 
Thales; duży w ybór

maszyn okazyjnych . Sprzedaż — 
Kupne — Rem onty. M aczunder. M ar­
szałkow ska 83 teł 700-05.

RÓŻNE

R o w e ry , ram y, hurt deta l, s p e c ja l­
n e ce n y  L eszn o  23. A_ R y b o w - 

ski tel. 11-95-54.

ARTYKUŁY SPHRTOW€
P W B W P M I I I  PWmiiilK #I«PI

P arasole i m ebie ogrodow e, artykuły 
sportow e, płaszcze nieprzem akal­

ne Stefan Stefański, Jasna 12, naprze­
ciw  Filharmonii.

P O W R Ó T  J, E. A R C Y P A S T E R ZA
W rócił d o  W ilna z Rzym u, gd zie  

był obecn y  na kanonizacji św . An­
drzej s R oboli ks- A rcybiskup w deń» 
ski R. Jałbrzykowslęi w  nsyskie t o  
w arzyszącego mu duchow ieństw a. 
W rąća jącego  A rcypasterza  pow itały 
t>umy wiernych i organ izacje  k a to­
lickie. (s )

OTWARCIE SPŁAWU NA W1LU
Z pow . y ile jsk ie g o  rozp oczę ło  już 

spływ  do Wilna kilka tratew , otw ie­
rając sezon  n aw igacyjn y na Wilii. 
Jednocześnie są czyn ion e  przygoto­
wania do otw orzenia spływu drewna 
p o  Dźwinie i innych rzękaęh k reso­
wych* W r. b. zostaną spławioną 
w ielk ie ilości drewna eksportow ego, 
zakupione przez firmy niem ieckie i 
gdańskie, (a )

BRONIA 5 ’ Ę PRZED ZALEW E M  
D YB O W SK IM

W  osadzie Huta Szklana pod Lldą 
nie ma ani jednego skłepu żydow ­
skiego, lec? na w szystkie jarmarki 
przy jeżdżają  handlarze żydow ący z 
pobliskiej Lidy. Ludność m iejscow a 
sam orzutnie zorganizow ała akcję pi-

kietową 1 ostrzegła 
przyjazdam i, (ą )

ży d ów  przed

„M estw in ". Z ałogę  je g o  stanowili 
uczniowje gim nazjum  im, Kopernika 
w  Toruniu, Galdyński i W ięckow ski. 
Młodym pilotom tow arzyszył kpt. 
Brenk, jako d ow ód ca  balonu. Balon 
w ystartow ał przy  d obrze  sprzy ja ją ­
cych  w iatrach i lą d ow a ł ą? w  O św ię 
cim ie, w  od leg łości około  400 km. od 
Torunia.

ZWŁOKI DZIECKA W  CHLEWIE
Lidzbark, (k o )  W  chlewie jednej z 

n ieruchom ości na cynku w Lidzbar­
ku policją  d ok on a ła  odkryci® zw łok 
now orodka pici męskiej.
ZUCHWAŁY NIEMIEC UKARANY

Kościerzyna (K O ). W  m ie jscow o­
ści N ow a W ieś pod  K ościerzyną Nie 
miec Horn w ym alow ał na skrzynce 
pocztow ej sw astykę. Są4 skaza! g o  
na 5 m iesięcy więzienia,
SĄD  A P E L A C Y JN Y  W  TORU N IU

Toruń. (K O ). N ow ou stanow ion y w  
'T oru n iu  Sąd A pelacyjny rozpoczn ie 
sw ą działalność d op iero  od  1 paź- 

j dzlernika br.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  B C
można OSOBIŚCIE lu b
r o z o lim s k ie  3 a 1 p. lok a l

1.ISTOW N ili w kantorze przy ulicy At Je- 
: i )  a lb o  r E l , K F O N ! ( ’/ N I E  -  t e l .  8  18 3 3

p
1

p |

1
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K ro n ik a  Polesia
r v d o w a  S Z K Ó Ł

O d b y ł s ię  w  P iń sk u  z ja zd  w ó j ­
tów  i sek re ta rz y  g m in n y ch  p od  
p r z e w o d n ic tw e m  starosty  p o w ia to ­
w eg o . T em a tem  o b ra d  z ja zd u  by ła  
sp ra w a  b u d o w y  13 szk ó ł -  p o m n i­
k ó w  i j e j  tech n iczn e  w y k on a n ie . 
B u d o w le  te m a ją  p o w sta ć  k osztem  
1.000.000 z ł„  40 p roc . te j su m y  d a je  
S k a rb  P ań stw a .

P r zy stą p io n o  ju ż  d o  re a liz a c ji 
p ro je k tó w . Z ak ła d a n e  są fu n d a n ien  
ty. C zęść n ow ych  szkół już w  roku 
bieżącym .

O P O D N IE S IE N IE  P R O D U K C J I 
ROLNICZEJ

W y d z ia ł p o w ia to w y  w  P iń sk u  za 
a n g a żow a ł szereg  in stru k to ró w  poi 
n iezych , k tó r z y  b ę d ą  m ie li zad an ie  
czu w a ń 1# i  in stru ow a n ia  ro ln ik ó w  
w g osp od a rstw a ch  sk om a sow a n y ch . 
W y d z ia ł P o w . sp row a d za  pługi ł ą ­
k o w e , o rg a n izu je  p o k a z y  w z o r o w e j

g osp od a rk i, u rządza  k on k u rsy , 
p o b u d z ić  ro ln ik ó w  d o  zd ro w e j

b y  
. i y -

w a h z ą c ji P r ó cz  te g o  in stru k torzy  
m c ią  u d z ie la ć  wrsk a zów ek  co  d o  e - 
ste ty ezn ie jszeg o  w y g lą d u  w si, za ­
d rzew ia n ia  d róg , ora z  p o m a g a ć  
o r z y  n a p ra w ie  1 b u d o w ie  d r ó g  i 
m ostów . (R .) .

ZA  MALTRETOWANIE 
ŚWIEKRY 

P iń sk i S ąd  O k r ę g o w y  n s ses ji 
w y ja z d o w e j w  S to lin ie  sk aza ł n ie ­
jaką. Helenę Korołczuk, za syste­
m a ty czn e  zn ęca n ie  s ię  n ad  św iek rą  
na  6 m ięs, w ięz ien ia . (R ) .
Śim ERć POD KCŁAM I POCIĄGU 

M ieszk a n iec  w si S ta rosie lc , p ow . 
p iń sk iego . 55-letnt D a n ie l K om f.ra- 
c iu k  b ę d ą c  w  stan ie p o d c h m ie lo ­
n y m  dostDł s ię  pu d  p o c ią g  o s o b o w y  
z d ą ża ją cy  z P iń sk #  W k G ru n k u  Ł u  
nińaa. N ie szcz ę ś liw y  p o n ió s ł śm ierć  
n a  m ie jscu . (R ) .

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I: „N a sz s  żon u-

sla”  prem iera.
T E A T R  W IE L K I: „T ra v !a ta ” .

KINA
A D R IA  „B ia łe  róże ” ,
A P O L L O : „Ó sm a żona S inobrode­

g o ” .
C O R SO : „N ędznicy*.
Ctl.ORlĄ; , N iedora jda",
M E 1K O P O L IS : „M an ew ry  

sarsk ie” .
O Ś W IA T O W E : „K ró low a  dżugli”  
R L N A fS S A N C E : „Z d ra jca ” . 
S F IN K S ; „R ose  M arie”
SŁ O Ń C E : „S zczęśliw a  trzynastka”  
§ W lT : „  I e icmrilc; c prom ien ie” . 
T Ę C U A -Ł azarz: „K sią żę  żebrak” . 
TĘ C ZA -W jM jG  „S iódm ę niebo” . 
W IL S O N A : „P asażerk a  na gapę

P IE L G R Z Y M K A  D ZIE C I 
DO L C D O N IA  

W  arodę około 1,50 dzieci w w i dru  
szkolnym  * K ru cja ty  E u di pry stycz­
n ej | św . D ziecięctw a parafii św ięto- 
m -irclńskiej udatr, sję d o  Lubenio. N a 
m iejscu  dzieci pom odliły się pi-zy gro ­
bie ś, p. ks. proboszcza  Streicha. zło­
żyw szy  poprzc-dnio na m og ile  kwiat­
ki wkrsenae, które zebrały po drodze. 
Następ,nie zw iedzono kościół luboń-

ski. W ycieczkę oprow adzał ks. prób. 
R ielorzew skf. Dziee! z łoży ły  10 zt. n »  
w ykończenie kościoła . P o  nabożeń­
stwie odbyły  się na boisku zabaw y 
dziecięce,

L Ż Y C IA  It U P IE C  TWA 
D nia 29 bm. w  sali „D om u K upiec- 

twa Polski e g o ” odbyło się zebranie 
p łe.iam e K onfratern i K upców  C hrze- 
śęijańckich w  Poznanm . Żebranie zn- 
g-nił prezes K . Otm.ianowski. R efera t 
w y g łos ił mejr. G luck na tem at „Z a ­
dania gospodarcza  knpiectw a w ielko­
polsk iego wobac przyłączen ia  4  po­
w iatów  okręgu  kalisk iego” ,

R A ID  K O N N Y  
D nia 30 b m . odbędzie się raid 

k o m y  na trasie Poznań —  G iu ezn f. 
Bedzie to jedna z im prez w  ramach 
•.Tygodnia G m ezr,a”  trw ającego oo 
20 hm. do 4 m aja. Zw ycięzca  ra  du 
otrzym uje puchar o fiarow an y przęz 
am basadora Stanów  Z jednoczonych .

R U C H  B E Z D żW U ęB O W Y  
O statnia próba  ruchu btzd żw ięk »- 

w ego w  Poznaniu w ypadła w m gół aa - 
datnio. Jedyrne zderzył się w ynadek 
n i  ul. W arszawfdclej. Nt przedm ie­
ściach szo fe rzy  niezbyt jednak pilno­
wali przepisów  kiaksonu jąc dość czę ­
sto. R ów nież przechodnie nie przepi­
sow o przechodzili przez jezdn ię. Spi­
sano kilkanaście protokułów  karnych.

U B L B N
TE A TR  MIEJSKI 
w Nnhant”  Iw aszkiew icza.. .Latu

W ystawia zespól „R ed u ty " w  dniach: 
23 i 24 kwietnia.

H RU EIESZOW SKIE DOSTAN IE 
13 KAI. DRÓG 

(JK ) P ow iatow e wtadze w  H ru­
bieszow ie przygotow ały program  in- 
w estycy j d rogow ych  na b ieżący  rok, 
jcórych koszt sięg3 cyfry m iliona zło­
tych. H rubieszowskie otrzym a 13 
km. dobrych  d r ó g  bitych. Inwesty­
c ję  te częściow o  sfinansuje Pań­
stw ow y  Fundusz P r o g o w y  i sam o­
rządow y.

PO D  KOŁAM I POCIĄGU
(JK ) Na przystanku kolejow ym  

Szam aw y (p o w . łukowski) pod kola 
pociągu o so b o w e g o  dostał się nieja­
k i Czesław Szczygielski. Koła po­
ciągu obcięły  nieszczęśliwem u nogę. 
N ieszczęśliw y zmarł.

: 12 DOMĆ1Y W  LUBLINIE BĘDZIE 
I ZB U R ZO N Y C H
i (JK) W  związku r przeprow adza­
ną przez w ładze miejskie w  Lublinie 
akcją podniesienia estetyki miasta i 
z pow odu  przoskiepiania rzeczki Cze 
chów ki zburzy się najbliższym  e?a- 

i sie 12 dom ów .
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„Monopartia w dawnej i dzisiejszej Polsce'*

Uchylono konfiskato
z n a c z n e j  c z ę f c i  b r o s z u r y  p r o f .  R o m e r a

L W Ó W , 22. 4. W  S ą d a ie  O k rę -1  s z e rz e n iu  w ia d o m o ś c i  m o g ą c y c h
r o w y m  w e  L w o w ie  o d b y ł  s ię  s e n - w y w o ła ć  n ie p o k ó j p u b lic z n y .
s a c y jn y  p r o c e s  p r a s o w y  w  s p ra ­
w ie  k o n fis k a ty  b r o s z u r y  p r o f .  R o  
m e r a  „M o n o p a r t ia  w  d a w n e j i 
d z is ie js z e j  P o ls c e " .  T r e ś c ią  t e j  
b r o s z u r y  b y ł r e fe r a t  p r o f .  R o m e ­
ra  o d c z y t a n y  n a  z je ź d z ić  „Z a r z e ­
w ia "  w e  L w o w ie  w  l is to p a d z ie  
u b . rok u  w  o b e c n o ś c i  k ilk u  m in i­
s t r ó w  i d y g n ita r z y  p a ń s tw o w y c h .

P o  o d c z y ta n iu  s k o n f is k o w a ­
n y c h  u s tę p ó w , z a b r a ł  g ło s  p r o f .  
R o m e r , w s k a z u ją c  w  o b s z e rn y m  
w y w o d z ie , że  w s z y s tk ie  te  m om en  
ty  m a ją  s w o je  u z a s a d n ie n ie  w  
u r z ę d o w y c h  w ia d o m o ś c ia c h  s ta ­
ty s t y c z n y c h , p u b l ik a c ja c h  L ig i  
N a r o d ó w , a  p o n a d to  w  k s ią ż c e  
g e n . S k ła d k o w s k ie g o  „S t r z ę p y  
m e ld u n k ó w "  i p r a c y  b y łe g o  w ic e ­
m in is tr a  s k a rb u  L e c h n lc k ie g o  p 
t. „ J a s n y  p r o g r a m  i z w a r te  d z ia ­
ła n ie " .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  a d w . P ie -  
r i c k i e g o  i w ic e p r o k . C h lip a ls k ie -  
g o  —  T r y b u n a ł  o g ło s i ł  w y r o k , m o  
c ą  k tó r e g o  k o n fis k a tę  c z ę ś c io w o  
u c h y li ł ,  z a t w ie r d z a ją c  je d y n ie  za  
ję c i e  k ilk u  m a ły c h  u s tę p ó w . T a  
o s ta tn ia  d e c y z ja  o p a r ta  z o s ta ła  
n a  a rt, 170 K . K „  k tó r y  m ó w . o

J e d y n ie  N I Y E A  za w ie ra  E U C E R Y T ,  środek w zm c c n ia jq c y skórę.

Czyżby rządy „Naprawy” ?
Z ł jd z i  p r ^ ć n q  r o i s < r i « ś n q ć
im&l^dzig i  dem©l€S*cic|«i

  . . .  . . . iiłama Irsitrkltclcn . TUłTod

17 pism
pozbawiono debitu

M inisterstwo Spraw W ew n ętrz­
n y ch  p o z b a w iło  d eb itu  w  P o ls ce  za 
Charakter w y w r o t o w y  17 ro zm a i­
ty ch  czasop ism  i b roszu r za g ran icz ­
n y ch . M  in . zak azan o p rz y w o z u  d o  
P o ls k i fa c h o w y c h  czasop ism  so­
w ie c k ic h : M a e lo b o jn o je  D ie ło  i  A r -  
ch itek tu rn a ja  G azieta , w y d a w a n y ch  
w  M osk w ie , zakazan o tez  p r z y w o ­
zu b roszu r . „O c h o tn ik  W o ln o śc i , 
w y d a n e j w  ję z y k u  p o lsk im  w  B a r ­
c e lo n ie  i trzech  u k ra iń sk ich , w y ­
la n y c h  p rzez  u k ra iń sk ą  org a n iza ­
c ję  n ac jon a listy czn ą  
(M a n d żu k o ).

P . C a t -  M a c k ie w ic z  p r o p a g u je  
p o w s ta n ie  O b o z u  N a r o d o w y c h  
P i łs u d c z y k ó w  i p is z e :

Trzeba pam iętać, że ob ecn y .
S ejm  posiada w iększość P ilsudczy- | c h e m  p isz e : 
ków  N arodow ych. N apraw a tam  j 
jest w m niejszości. M ożna tego 
Sejm u nie lubić, m ożna mu arnrzu ; 
d ć ,  i e  w ykazał minimum odw agi 
cyw iln ej, że  nie um iał nawet na.c 
życie  bronić konstytucji, ź< h isto­
ria : gen. Żeligow ski, a w iększość 
kom isji w ojsk ow ej w yw oła ła  j*tk- 
najgoraze wrażanie w  społeczeń ­
stw ie. —  W szy stk o  to m oże być, 
a lbo n ie być  praw da, ale człow iek 
m yślący kategoriam i realnym i, pa ­
triota dbały o  dobro państw a, b ę ­
dzie przede w szystkim  miał to  na 
w zględzie, że ten Sejm , jaki o n  jest 
t.-fei jest —  będzie jeszcze przez 
dtaa lata  regu latorem  w ładzy w 
P olsce.

on  na napraw iacką m niejszość i 
narodow ą w iększość i ta w iększość 
uchwali votum  nieufności obecne­
mu rządow i.
Ż y d o w s k a  „ C h w i la "  z e  s tr a -

W ykluczenie poGła B udzyńskie­
g o  z Ozonu m a pociągnąć dalsze 
konsekw encje dla grupy „Jutra  
Pracy'", k tóre j czołow ym  przedsta­

wicielem jest Wj dalony z Ozonu 
poseł. M a się odbyć konferencja  
tej gru py, która  ma pow ziąć pew ­
ne ważne decyzje . P oseł Budzyński 
który zjaw ił się w czoraj w  Sejm ie, 
inform ował dziennikarzy, że człon ­
kow ie tej grupy, m ianow icie: po­
słow ie Dudziński, H oppe, Szczepań­
ski, i Bakoń w ystąpią z K oła P a r­
lam entarnego Ozonu i ' razem  s

N fe  k u p u j  u  ± y d a

I
■

grapą katolicko - narodową, której 
przew odzą poseł Zakiika i ksiądz 
Lubelski, zam ierzają utw orzyć no­
w y klub sejm ow y, któryby liczbo­
w o przew yższał ilość członków  K o­
ła  P a rla m en t-m ego  Ozonu Nowy 
klub, jak  utrzym uje poseł Budzyń­
ski, m iałby m ieć wybitne oblicze 
antyżydow skie i antym asońskie.

N a to m ia st ż y d o w s k i „ H a jn t "  
p o c ie sz a  s ię :

„M anew ry nie będą trw ać w iecz­
nie —  kończy autor. —  W cześniej, 
czy  później —  raczej w cześniej, 
n iż później —  nastąpi prawdziwy 
zw rot, rozstrzygnięcie m iędzy pra­
wicą a lewicą, m iędzy reakcją  i 
postępem , m iędzy f *sz« zmem i d e ­
m okracją. M usimy w ów czas być 
przy  tym . M nsim y w ów czas z na­
szym i 3 i pół miliona głów  stano­
w ić siłę. M usim y stanow ić w ów ­
czas jedną siłę” . _________________

K O L C E  BEsą
P .0 2

SZLAK PRZEZ  
PUSTYN IĘ

Żargonowy „Moment“ z po­
wodu żydowskiej Paschy tak 
pisze:

Jak  w  d a w n y ch  czasach , ta k  te ­
raz m usim y p rze jś ć  p rzez  m orze  
T rzeba  w y jś ć  ze  św ia ta  gh etta  i  
w e jś ć  na  w ła sn y  szlak , k tó r y  m o ie  
IeŻT jeszcze  n a  pu styn i.

„Przejść przez Morze Śród­
ziemne, wejść na własny 
szlak, wiodący przez pustynię 
Sahary na Madagaskar". D e­
cyzja taka spotka się z jednoli 
tym poparciem całego społe­
czeństwa polskiego. A zresztą 
jeśli chcecie, przechodźcie 
przez inne morza, niech by 
wasz szlak trafił na inne pu­
stynie, byle was poprowaori* 
jaknajdalej od Polski.

w  C h arb in ie

I  i e  m ożliw e są dwie ałternaty 
w y :

Jedna:
Tnercja okaże sic  jednak n a j - ! 

większą siłą  w  Polsce, jak  się tego 
obawiałem  i neńai obaw iam : K lu b; 
S ejm ow y „O zon u ”  pc^nstude po 
słuszny „O z o n o w i”. N apraw a d o­
chodzi do rządów . U rządzi nam po 
nowne w ybory w edług tej sam ej 
ordynacji w yborczej, będziem y 
mieli Sejm  i ło z o r y  z sam ych na­
praw iaczy. Poznam y najobrzydliw ­
szy  ze  wszystkich system ów  total­
nych, totalizm  biurokracji bez ide­
ologii.

D ruga:
W  Klubie Parlam entarnym  O zo­

nu dojdzie do rozłam u, rozbije się

Wesofa historia w Z . N . P.
E k s m i s j e  i  n o m i n a c j e

D r : n ’ e  s a n a c y j n y c h  o i ° g a r J z a e i l  m ł o d z i e ż o w y c h

W a lk a  w  Z. M . P . z a c z y n a  p r z y j  s k ie j r e z y d u je  m jr .  G a lin a t , w y ­
b ie r a ć  w e s o łe  fo r m y . I s tn ie ją  ju ż )  e k s m ito w a w sz y  s ta m tą d  p . R u t- 
clw a lo k a le  c e n tr a ln e  Z . M . P . n a  kow ,sk iego, k tó r y  p r z e n ió s ł  s ię  
W ie js k ie j  i S z e r o k ie j.  N a  W ie j -  I w o b e c  t e g o  n a  S z e ro k ą  d o  lo k a lu

Lwowski pnmadanicc aionowtj
Gry „dem^kratyrano-tofiaSistycin®”

Akompaniam ent i nadzieje Żydów
P r z e d ś w ią te c z n e  n o m in a c je  w  

O z o n o w y m  s z ta b ie  o d b i ły  a ię  r ó ­
w n ie ż  „ g ło ś n y m "  e c h e m  w e  L w o ­
w ie . S fe r y  n a r o d o w e  m ia ły  z  te­
g o  p o w o d u  w ie le  h u m o ru  p r z y  p o ­
l i t y c z n y c h  g a w ę d a c h  w  c z a s ie  
ś w ią t . N a to m ia s t , w ś r ó d  z a in te r e ­
s o w a n y c h  —  n ie  u k r y w a n o  n ie ­
z a d o w o le n ia  z p o w o d u  p o m in ię ­
c ia  ic h  p r z y  n o m in a c ji

p r z e d e  w s z y s tk im  ż y w o  k o m e n ­
to w a n e  są  fa k t y  m ia n o w a n ia  b ie ­
g u n o w o  r ó ż n y c h  „ in d y w id u a ln o ­
ś c i  t. j .  d ra  S ta lila  i p o s ła  d ra
W o jc ie c h o w s k ie g o .

DWAJ SZERMIERZE
P ie r w s z y  z  n ic h  je s t ,  ja k  w ia ­

d o m o  -— z w o le n n ik ie m  k ie ru n k u  
t o t a l is ty c z n e g o  w  o b o z ie  „n a r o d o ­
w y c h  p a ń s tw o w c ó w "  —  n a to ­
m ia s t  d r u g i  —- o d  d a w n a  o d g r y ­
w a  r o lę  n ie s t r u d z o n e g o  s z e rm ie ­
rzu  „ d e m o k r a c j i "  w  w y d a n iu  le ­
w ic y  le g io n o w o  -  p e o w i& c k ie j. Z  
ty c h  p o w o d ó w , —  ja k  są d zą  tu ­
ta j —  p a k t n ie a g r e s ji  m ię d z y  ty ­
m i w y b r a ń c a m i lo s u , n ie  n a  d łu ­
g o  d a  s ię  u trz y m a ć , m im o , że  łą ­
c z y  ich  w s p ó ln a  n ie n a w iś ć  d o  
„ e n d e c j i " ,  o c z y w iś c ie  u ob u  z

Polskość Gdańska
(Dokończenie ze str. 1-ej)

p o l s k a  f i r m a  p o s ia d a  ta k  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m ,  j a k  n a  
r v n k f i  w e w n ę t rz n y m  z n a c ze ­
n ie  d e c y d u j ą c , : .  \ \  b ra n ż y  zbo  
/.owej p ra c u je  5 tu-m  p o lsk ic h ,  
i 'r z e ź  f i r m y  te p rz e sz ło  M  
proc. c a łe g o  zboża , które wy­
w ie z io n o  p rze z  p o .F t._g d a n s  i i .  
N a  t e r e n ie  ż e g l u g i  s r o d l i j d o -
w ej p ra c u ją  3  f i rm y  P o l * k l®* 
k t ó r y c h  u d z ia ł  w  °yjfnuy'cU 
b ro ta ch  n a  w o d a c h  ś r ó d lą d o ­
w y c h  w  k o m u n ik a c j i  z G d a ń ­
s k ie m  w y n o s i c o ro c zn ie  o k o ło

proc., p r z y  c z y m  reszta  p rz y  
R a d a  n a  m n ie jsz e  f irm y ,  o s ia -  
d łę .w  Po lsce .

P o w y ż s z e  c y f r y  p o s ia d a ją  
w a rto ść  ly n i w ię k sz ą ,  żc s k ła ­
d a ją  s ię  na  n ie  le lk u  ob ro ty  
f i r m  c z y sto  p o ls k ic h ,  g d y ż  ja k  
w y n ik a  ze s p is u  c z ło n k ó w ’ R a ­
dy, f i r m y  ż y d o w s k ie  do  R a d y  
'd e  n a le żą  j w s p o m n ia n ą  's ta ły  
E !.vką p b ję lc  n ie  zo sta ły .

D la  w id u ,  c.yfrv le z a c ze rp ­
n ię te  z d o s k o n a le  u ję tego  S p r a  
w o z d a n ia  R a d y ,  są  m iłą  n ie ­

sp o d z ia n k ą .  O k a z u je  się, że 
G d a ń s k  je st b a rd z ie j  p o lsk i,  
a n iż e li  n a o g ó ł  s ię  o  tym  w  k r a  
ju  są d z i.  W  n ie k tó r y c h  b r a n ­
ża ch  G d a ń s k  j a k o  p o r t  je st n u  
w et k to  w ie , c z y  n ie  b a rd z ie j  
p o ls k i  n iż  p o rt  w  G d y n i,  do  
k tó re j p ró c z  e le m e n tu  n ie p o l­
sk ie g o , o s ia d łe g o  w  c h w il i  pow  
s t a w a n ia  p o rtu , n a p ły n ę ło  w  
o s ta tn ic h  la ta ch  w ie le  now e go , 
g łó w n ie  ż y d o w s k ie g o  z G d a ń ­

ska .
G d a ń s k  b y ł  w ię c  v> o sta t­

n ic h  la la c h  te renem , n a  k t ó ­
r y m  p la c ó w k i  g o sp o d a rc ze ,  J 
p rz y z n a ją c e  s ię  d o  p o ls k o ś c i , 1 
m o g ły  w y k a z a ć ,  c z y  j w  t r u d ­
n y c h  c h w ila c h  p o t r a f ią  w a l­
c zyć  d la  P o ls k i.  E g z a m in  ten 
z d a ły  je d n o s t k i  g o sp o d a rc ze  
czy sto  p o lsk ie ,  k tó re  m im o  co ­
ra z  t r u d n ie js z y c h  w a r u n k ó w  
p ra c y , p o z o s ta ły  w  Gdańsku, 
z d a j ą c  so b ie  s p ra w ę  z ro li,  j a ­
p a  sp e łn ia ją  u u jś c ia  W isły.

R. T.

d ia m e tr a ln ie  r ó ż n y c h  w z g lę d ó w .
P ie r w s z y , c h c ia łb y  w id z ie ć  K a - 

n o ss ę  e n d e c ji  w o b e c  o b o z u  „n .ir o  
d o w o  -  p a ń s t w o w e g o "  —  d r u g i 
za ś , w o la łb y , a b y  „ e n d e c ja "  w  o -  
g ó le  p r z e s ta ła  is tn ie ć . I  je d e n  i 
d r u g i , m a ją  s w o je  p r a s o w e  „L e i -  
b o r g a n a " ,  k tó re  s t a c z a ją  ze  so b ą  
w z a je m n e  b o je  ze  zm ie n n y m  re ­
z u lta te m . W  te j c h w ili  s y tu a c ja  
je s t  ta k a , że  p . W o jc ie c h o w s k i  na 
ra z ie  g ó r u je .

P o n ie w a ż  a to l i  n ie  p o w io d ło  s ię  
m u  a n i na  o d c in k u  „m ło d z ie ż o ­
w y m " , a n i n ie  udał s ię  w y s tę p  
„ a n ty s e m ic k i" ,  c z y  „a n ty u k r a iń -  
s k i“  p r z e to  p. p o s e ł W o jc ie c h o w ­
sk i d o s ia d ł  s z y b k o  w ie js k ie g o  ru ­
m a k a , i w y r u s z y ł  n a  p o d b ó j  w s i.

N ia  tr u d n o  d o m y ś lić  s ię , że  o -  
b a j p r z e c iw n ic y  p o d z ie l i l i  s ię  r o ­
la m i :  je d e n  o b r a ł  s o b ie  ja k o  o d ­
c in e k  „ s w e j  p r a c y "  S tr o n n ic tw o  
N a r o d o w e  —  d r u g i n a to m ia s t  te ­
r e n , o p a n o w a n y  p r z e z  S t r o n n ic ­
tw o  L u d o w e .

P r z e d  w y s tę p e m  p . W o jc ie ­
c h o w s k ie g o  n a  w s i  —  p ó ło f i c ja l -  
n y  je g o  o r g a n  p is z ą c  „ d o  c z e g o  
z m ie r z a m y "  s tw ie r d z a :

„że  rów nie wielkie zadania roełn.a 
T . U. R „ jak T . S. L., że potrzebny 
jest zarów no icstrumcr.t kulturalny, 
czy  gospodarczy , kteroweny przez 
Stronnictwo Ludow e, jak przez 
0 .  Z . N.“

NASI .DEMOKRACI ‘
W  ta k ie j s y t u a c j i  ż y d z i s z y b k o  

z o r ie n t o w a li  s ię  c o  i n a  ja k im  in ­
s tr u m e n c ie  m a ją  z a g r a ć , a b y  ty l j d z e n ia  p o li ty k i  O z o n o w e j w y d a - 
ko p r z y c z y n ić  s ię  d o  w a l n e g o ! tek  ten  b y ł  b a r d z ie j c e lo w y  i p o -  
z w y c ię s tw a  „ d e m o k r a c j i " ,  o b o ję t -  | ż y te cz n y .

s e k c ji  r z e m ie ś ln ic z o  -  r o b o t n i­
c z e j .  E k s m is ja  ta  o d b y ła  s ię  w  
s p o s ó b  s p o k o jn y , p r z y c z e m  sp isa  
n o  p r o to k ó ł  z d a w c z y .

Z w o le n n ic y  p . R u tk o w s k ie g o  
tłu m a c z ą  ta k i p r z e b ie g  w y p a d ­
k ó w  ty m , że  lo k a l Z . M . P . b y l 
w ła s n o ś c ią  „ O z o n u " .  D o p ie r o  
w ię c  te ra z  o k a z a ło  s ię , ż e  lok a l 
c e n tr a ln y  Z . M . P „  r z e k o m o  o rg a  
n iz a c j i  c a łk ie m  n ie z a le ż n e j, n a le ­
ż a ł d o  O z o n u .

„ D z ie n n ik  B y d g o s k i"  d o n ió s ł ,  
że  Z . M . P . k o s z t o w a ł  „ O z o n "  m ie  
s ię c r n ie  60 t y s i ę c y  t ł o t y c n  t .  zn . 
p r z e z  c a ły  c z a s  s w e g o  is tn ie n ia  
s z e ś ć s e t  t y s i ę c y  z ło ty c h . P o  o s ta t  
n ich  w y p a d k a c h  t r u d n o b y  b y ło  
tw ie r d z ić , że  n a w e t  z  p u n k tu  w i­

n ie , c z y  w  w y d a n iu  o z o n o w y m , 
c z y  s o c ja l is t y c z n y m , c z y .  j a k i m - ( 
k o lw ie k  in n y m . I

O to  „ C h w i la "  z 16 b m . r o d z o n a . 
s io s tr a  „W ie k u  N o w e g o " ,  z a s ta ­
n a w ia ją c  s ię  n a d  w a lk ą  ż y d ó w  z 
a n ty s e m ity z m e m  d o c h o d z i  d o  
w n io s k u , że  ż y d z i w  t e j  w a lc e  n ie  
są  sa m o tn i, g d y ż :

„Jest w  społeczeństw ie polskim 
bardzo pow ażny odłam , który w  
gruncie rzeczy  przeciw staw ia się an­
tysem ityzm ow i, nie tyle przez sym pa­
tię dla nas. fle przez” św iadom ość, że 
antysem ityzm  jest, a  m oże jeszcze 
bardziej okazać się szkodliw ym  dla 
sam ego państw a! Sym patii, czy  też 
życzliw ości tego Odłamu upolecze.. 
s tw a  polsk iego nie śm iem y tracić. P o ­
lityka nasza w inna zaw sze ten cel 
m ieć na ok u ".

N a  k o g o  l ic z ą  ż y d z i?  O c z y w i ś - : je s t  j e g o  p r a w o w ity m  
c ie  na  p o m o c  „ d e m o k r a c j i " .  S ta d  
p o c h o d z i  z a p r z ą ta n ie  s i ł  i  e n e r ­
g ii  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o  w  in ­
s p ir o w a n e j p r z e z  ż y d ó w  w a lc e  
d e m o k r a c ji  z  n ie w id z ia ln y m  w r o  
g ie m  „ fa s z y s t o w s k im " ,  z r o d z o ­
n y m  ty lk o  z  fa n t a z j i  s y n ó w  I z r a e ­
la .

T .  K .

Narada lw ow skiego O zo n u
z  g e n .  S k w a r c z y ń s k i m

L W o W , 22. 4. „ W :e c z e m y  E x -  
press" donosi:

„W  biurach prezydium  lw ow skiego 
okręgu  O ZN  odbyła  się w  obecności 
sze fa  Obozu gen. Skw arezyńskiego 
kon feren cja  in form acyjno -  spraw oz­
daw cza przeds:aw icieli O ZN  M ało­
polski W schodniej. Po spraw ozdaniach 
z poszczególnych  okręgów  zabrał g łos  
s ze f Obozu gen. Skwarczyński, a- 
prohu jąc, dotychczasow ą działalność

Obozu w  w ojew ództw ach  pld. wseh. i 
podkreślił p rzy  ty m  z ca łym  nacis­
k iem  rolę i zasługi w si” .

T a k  w ię c  m a rsz  lw o w s k ie g o  O -  
z o n u  p o d  w o d z ą  p o s ła  W o jc ie c h ó w  
s k ie g o  p o d  h a s łe m  le w  c y  l e g io ­
n o w o  -  p e o w ia o k ie j n a  z d o b y c ie  
w s i o (r /.y m a ł m ia r o d a jn ą  a p r o b a ­
tę  T . K .

„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  p is z e :  
Jak się ostatecznie będzie przed­

staw iała sytuacja  w obec tego, że 
obecnie istnieją dw a Związki M ło­
dej Polski —  teg o  niewiadom o, w , 
każdym  bądź razie należy p r z y p u - : 
szczać, że w n ajb liższym  czasie 
zacznie się zacięta  w alka m iędzy 
obom a ugrupow aniam i. Zarów no 
bowiem  jedna, jak i druga  strona 
przygotow uje  obecnie szereg  o- 
dezw  przec ‘w ko sobie.
D o ty c h c z a s o w y  p r z e b ie g  w y p a d  

k ó w  n ie  w y d a je  s ię  w s k a z y w a ć , 
b y  m ia ła  s ię  r o z p o c z ę ć  z a c ię ta  
w a lk a . R y ż e j  n a le ż y  p r z y p u s z ­
c z a ć , że  o g r a n ic z y  s ię  on a  d o  w y ­
d a n ia  s z e r e g u  o d e z w  —  ja k  to 
d o n o s i  p r a s a  —  d o  a p e la c j i  d o  
p u łk . K o c a , k tó r y , ja k o  t w ó r c a  Z  
M . P , m ia łb y  r o z s t r z y g n ą ć , k to

n a s tę p ca . 
„ G o n ie c  W a r s z a w s k i"  p r z y p o ­

m in a  d z ie je  d a w n ie js z y c h  o r g a n i 
z a c j i  s a n a c y jn y c h  i p is z e :

P ierw szym  ugrupow aniem  m ło­
dzieży prorządow ej był Związek 
Polsk ie j M łodzieży D em okratycz­

nej, O rganizacja  ta w yw odziła się 
z daw nego ')M N  Q 'rgan izacji M ło­
dzieży N arodow ej), a nawet * 
przedw ojennych  konspiracji.

K oło roku 1929 . złoty okres”
Z p W D przem inął. B yły  czasy B rze­
ścia, rząd y prem iera Bartla, p r ó ­
bu jącego dyplom atyzow ania z le ­
w icą skończyły się, przyszedł N ie­
św ież. Zw iązek dem okratyczny 
stracił poparcie i... w pływ y. P rzę­
sła* być  reprezentacją  regim eki w 
m łodym  pokoleniu. B ył zanadto 
lew y.

W  m iarę osłabienia p ozy cji Zw ią ­
zku P olskiej M łodzieży D em okra­
tycznej rosło znaczenie „m ocrrst- 
w ow eów ". W  roku 1929 byli oni 
najsilniejszą organizacją „m łod z ie ­
żow ą”  w obozie prorządow ym , c ie ­
szyli się najw iększym i względam i.

A le  tym czasem  w łonie w egetu ­
ją ceg o  Zw iązku P olskiej M łodzieży 
D em okratycznej przygotow yw ało

się pow stanie now ej organizacji
„m łodzieżow ej” .

Grupa działaczy z Zapasiewiczem  
i Zagórsk im  roili rozłam  % o rg a ­
n izacji w ew nętrznej i zakłada L e­
gion M łodych . W krótce  zbyt „p ra ­
wicowi* M oca rstw ow ej ustępują 
im m iejsca.

Pupilkiem sta je  się teraz Legion 
M łodych. N iektóre działy adm im 
stracj i obsadzone są przez ludzi z 
Legionu. P om oc idzie wszelkim i 
łoży sk am i; L eg ion  M łodych  krzep 
nie.

I  oto  na wiosnę 1831 t A s ,  w 
szczytow ym  punkcie rozw oju  w p ły ­
wów  Legionu M łodych  dochodzi do 
rozłam u, spow odow an ego fibdftbno 
z in icjatyw y czynników  w cale n ic 
m łodzieżow ych.

—• Jak tam  było, trudno dztó de 
chodzić —  faktem  jest, że dotych ­
czasow i przyw ódcy  organist-cji zo ­
stali z niej w yłączeni. Zbigniew  
Zapaslewicz zm arł przed rokiem  
jako socja lista .

L egion  M łodych  po tym  i-ozła 
mie d łu go  nie m óg ł p rzy jść  d o  s ie­
bie. P rzyszły  now e tarcia , ustąpie­
nie m ożnych  seniorów , utrata w p ły ­
w ów  i poparcia . T eraz członkow ie 
tej bardzo nicgdTŚ am bitnej o rg a ­
n izacji w ystępują jako „ jed n i z 
wielu”  w  „S łużbie M łodych” .

A  d z it je  Związku M łodej P itokłT 
M ożna b y ło  przew idzieć r.a 

podstaw ie dotychczasow ych  p rzy ­
kładów . Jakieś fatum  d ą ż y  nad 
polityką „m łod z ieżow ą ” m ajo­
w ych rządów . C oraz inne organi- 
zacje  (przyk ładów  m ożem y z a ­
cytow a ć jeszcze w ięcej —  np 
„S tra ż  Przednia” ) ,  coraz inni in­
dzie —  a zaw sze ten sam ich  la*. 
Po okresie w spółpracy , przyjaźń*, 
pom ocy —  przychodzi okres zer­
wania, czasem  głośnego, czasem  
dokonyw u ącego się n-eioi icznle e- 
tapami.
A  ty m  cz a se m  p. G a lin a t  s ię  

k rz ą ta  i p r z e p r o w a d z a  d a lsze  n o ­
m in a c je , m ia n u ją c  s w o im  zastęp­
cą p. J a n u sza  M a k o w s k ie g o , z w o ­
le n n ik a  p . S ta lila . W y p a d k i idą  
s z y b k o , a fo r tu n a  k o łe m  się  to c z y . 
M o że  r y c h ło  n a s tę p cą  p . R u t k o w ­
sk ie g o  i p . G a lin a ta  zo s ta n ie  sa m  
p  S ta h l, w s p ó łp r a c o w n ik  o z o n o ­
w e j „G a z e ty  P o ls k ie j " .

%£ N O W Y  n

i / Ł A D Umu ■■
G h c e sz  w ie d z ie ć  p r a w d ę  o  R u ­

ch u  N a r o d o w o  - R a d y k a ln y m , z a ­
p r e n u m e r u j „ N o w y  Ł a d " .

P r e n u m e ra ta  k w a rt . zt. 2 .20. d is  
p r e n u m e r a to r ó w  „ A B C "  *1. 1.50 

A d r e s  A-Jm. i R ed . A l. J e r o z o lim  
'k i e  3a m 1 1  K o n tu  P K O  1066Ć.

Ruch narodowo - radykalny zwycięży
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„ W  B i a ł y m  [ P i e s i e ”
Radium City zam ieszkałe p rze z 109 m ężczyzn i 1 ktbietą

W

W  m a ju  1930 r . w  p u s ty n n y c h  
o k o l ic a c h  p ó łn o c n e j  K a n a d y , 
w śró d  ś n ie g ie m  p o k r y t y c h  g ó i  i 
d o lin  z ja w il i  s ię  d w a j k a n a d y j­
s cy  p o s z u k iw a c z e  z ło ta  G ilb e r t  
L a  B in e  i K a r o l  S a in t  P a u l. T o ­
r o w a li  s o b ie  m o z o ln ie  d r o g ę  
w ś r ó d  ś n ie g ó w  i l o d ó w  w d r a p y ­
w a li  s ię  n a  g ó r y  i p r z e s z u k iw a li  
d o lin y , b a d a ją c  k a ż d y  z n a le z io n y  
m in e ra ł. T e r m o m e tr  w s k a z y w a ł  
50 st. p o n iż e j ze ra , je d z e n ie  z a ­
m a rz a ło  v / d r o d z e  z m isk i d o  ust, 
ciała o g a r n ia ła  n ie m o c , —  o n i j e d ­
n a k  n ie  z ra ż a li s ię  n ic z y m  i p r o ­
w a d z i l i  w y t r w a le  s w o je  p o s z u k i­
w a n ia , c h o ć  n ie  je d e n  n a  ic h  m ie j ­
scu b y łb y  d a w n o  p o r z u c i ł  te n  k r a j 
zw a n y  s łu sz n ie  „B ia ły m i P ie ­
k łe m " .  N a  ś la d y  z ło ta  n ie  m o g li  
je d n a k  n a tr a fić .  T u  i  ó w d z ie  s p o ­
ty k a li  t y lk o  m a s y  c z a r n y c h  b ł y ­
szczących k a m ie n i.

Przyp.-.dek zrządził, że La Bine 
zabrał ze sobą jeden taki kamień 
oraz ze w y ją ł go z kieszeni, zna­
lazłszy się w  ciem nym  namiocie. 
Ta chw ila  zadecydow ała o  jego 
powodzeń u, a ludzkości dała o 
w iele w iększy skarb aniżeli całe 
góry  złota. Znaleziony m inerał 
b y ł to błyszcz, zw any pechblendą 
zaw ierający o ileż cenniejsze od 
złota radium.

Zaledw ie 500 gram ów  w ynosi 
ca ły  zapas radu na św iecie. Jeden 
jtg o  gram  czyn i człow ieka boga ­
czem , a 1/100 gram a m oże urato­
w ać od  śm ierci tysiące ludzi ch o­
rach na raka. Pokłady pechblen- 
dy  zaw ierającej rad, są bardzo 
nieliczne. W  C zechosłow acji, w  
K ornw alii i  Południow ej K aroli­
n ie w yd obyw a ją  z trudnością za­
ledw ie kilka ton tego minerału. 
Pokłady zas, które odnalazł La 
B ine na dalekiej P ółnocy  są bar­
dzo duże.

L O G I K A  K O B IE C A

P r z e z  d łu g ie  m ie s ią c e  t r w a ła  u - 
e ią ż liw a  p r a c a  za n im  p ie r w s z e  
to n y  p e c h b le n d y  d o s ta r c z o n o  du 
p o r tu  H o p e , sk ą d  e k s p e d io w a n o  
je  n a  p o łu d n ie . 100 d o la r ó w  k o ­
s z t o w a ł p r z e w ó z  je d n e j  to n n y , a 
tr ze b a  ty s ią ca  ton  d la  w y d o b y c ia  
1 g ra m a  ran  u.

N a  d a le k ie j P ó łn o c y  p o w s ta ło  
n ie b a w e m  m ia s te c z k o  z w a n e  R a ­
d iu m  C ity , d z iś  z a m ia st  sa n e k  z a ­
p r z ę ż o n y c h  w  p sy , d o c ie r a ją  tam  
s a m o lo ty , p r z y w o ż ą c e  ż y w n o ś ć ,  a  
z a b ie r a ją c e  c e n n y  m in e r a ł. T e c h  ­
n ik a  o d n io s ła  z w y c ię s t w o  n a d  
„ B ia ły m  P ie k łe m " .

R a d iu m  C it y  sk ła d a  s ię  z k i l ­
k u d z ie s ię c iu  d o m  k ó w , z a m ie s z k a ­
ły c h  p r z e z  A n g l ik ó w , F r a n c u z ó w , 
K a n a d y jc z y k ó w , A m e r y k a n ó w  i 
N ie m c ó w , k tó r z y  p r z y b y w a ją  tu ,

a b y  w y d r z e ć  z ie m i j e j  sk a rb y . 
J e s t  ta m  100 m ę ż c z y z n  i je d n a  
k o b ie ta , p . W ir g in ia  W a ll, ż o n a  
d y r e k to r a  k o p a ln i. B y ła  o n a  l e ­
k a rze m  w  In s ty tu c ie  r a d o w y m  w  
T o r o n to ,  a n a  p ó łn o c  p o d ą ż y ła  za  
s w o im  m ę ż e m . D z iś  je s t  d u szą  
R a d iu m  C ity , le k a r z e m  i k ie r o w ­
n ik ie m  b ib l io te k i ,  p o c z im is t r z e m  
i k u ch a rz e m . U w ie lb ia ją  ją  s ta rz y  
i m ło d z i ,  o ta cz a  ją  p o w s z e c h n y  
sza cu n e k .

J a k  w s p o m n ie liś m y  c a ły  za p as  
r a d u  n a  ś w ie c ie , w y n o s i  500  g r a ­
m ó w , P ó łn o c n a  K a n a d a  m a  o b e c ­
n ie  d o s ta r c z a ć  o k o ło  85 g r a m ó w  
r o c z n ie . I le ż  lu d z i  z a w d z ię c z a ć  
b ę d z ie  ż y c ie  i z d r o w ie  n ie u s tr a ­
sz o n e j o d w a d z e  i o f ia r n o ś c i  100 
m ę ż c z y z n  i je d n e j  —  je d y n e j  k o ­
b ie c ie .

Jłatti moda ma g£os

BEozka do wiosennego kostiumu
Flaiusla i b ia ła  k o ro n k a  k ró lu ją

Zimne deszczow e dni trwają tej w io  
sny nieznośnie długo —  ale przecież 
lada dzień doczekam y się chwili, gdy 
m ożna będzie w ło ży ć  kostium  w io ­
senny. N ajm odniejszy taillęur w  w ą­
skie paseczki —  lub zeszłoroczny z 
gładkiej w ełny —  zaw sze elegancki, 
jeśli g o  się ty lko n ależycie  odśw ie­
ży i odprasuje i jeśli... w łoży  się ja­
sną, tlegancką bluzeczkę. Bluzka na 
daje charakter całości —  sportow y, 
w izytow y, ranny lub popołudniow y, 
w  bluzce z jasnego jedw abiu  w yglą­
da się św ieżo i m łodo jak uosobiona 
w iosn a ..
BLUZKA - CHEMISIER

W  naszym  chłodnym  klim acie trze 
ba zacząć od  bluzeczk i ciep lejszej i 
praktycznej— odpow iedniej na kwiet­
n iow e... przym rozki i d o  pracy w  
biurze, sklepie cz y  szkole. Paryż 
lansuje tu otw arcie poczciw a znaną

W potokach elektrycznego * t ł a
tu ira s ta jg  fry zirls k ie  o g ó rk i

Ciekawe dośw iadczenie zrobili 
fry zy jscy  ogrodnicy . Przed paru 
laty zim owe m iesiące grudzień i 
styczeń by ły  niezw ykle mgliste i 
dżdżyste, a w ięc bardzo ubogie w  
słońce. A  tym czasem  publiczność 
przyzw yczajona do wczesnych, o -

S p r a w a
a u s t r i a c k a

Niezm iernie ciekaw e dzieło  pu b li­
cy s ty  n iem ieck iego G otfryd a  L a m o­
wa, ośw ietla jące z uurikfu w idzenia 
dzisie jszych  N iem iec denerw ujące za­
gadnienia E u ropy  środkow ej i w scho­
dniej', in teresu je w szystkich. P oza  
tym  kw ietn iow y num er „T ę cz y ” , jak 
zaw sze boga to  ilustrow any, om aw ia 
w iele ipnych  palących  i interesują­
cych  zagadnień w  artykułach : J.
Nyki „D a s  deu tjche  Schicksal” , AL 
Skrudiika „K a to licyzm  a  św iat zw ie­
rzęcy ” , J. M łodziejow skiego „S z y m a ­
nowski na P odlasiu ” , Z. W olsk iego 
„N ow e państw o B adaczy Pism a św  , 
B . R udzkiego „A ta k  czerw onych  na 
W ielkopolske” i etc.

N ie  m niej in teresu jąco  przedni-d 
w ia a>ą dział literacki „T ęczy , w  k tó­
rym , poza  licznym i w ierszam i i n o­
welą, ii. Troczyńsk: om aw ia zm ierzch 
N ałkow skiej, K . K uticzkow ska ostat­
nie dzieło Z. K ossak, St. W asylew ski 
podaja  w spom nienie o  A snyku  i wiele 
innych. N um er uzupełniają  przeglądy 
spraw  bieżących  w P olsce  i za  gra ­
nicą, om ów ienie nowości w ydaw ni­
czy ch , rozryw ki, hum or oraz  ciekaw y 
konkurs literacki z licznym i n ag ro ­
dam i,

„T ę czę ” m ożna nabyć w  tdoskaćl, 
w  księgarniach, u kolporterów  lub 
w prost w  adm in istracji: Poznań, A le­
je  M arcinkow skiego 22.

g ó r k ó w  z n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k i 
w a ła  ś w ie ż y c h  p lo n ó w . O g r o d n i­
c y  z m u s z e n i b y l i  d o  r a to w a n ia  
s y tu a c ji .  Z a c z ę li  r o ś lin y  w y s ta ­
w ia ć  n a  d z ia ła n ie  e le k t r y c z n e g o  
o ś w ie t le n ia  w  c ią g u  n o c y . O b ok  
ty c h  o ś w ie t la n y c h  o g ó r k ó w  h o d o ­
w a n o  n ie o ó w ie t la n e . O g ó r k i  o b u  
k a te g o r i i  b y ły  w y s ia n e  je d n o ­
cz e śn ie , p o c h o d z i ły  z  te j  sa m e j 
o d m ia n y  i  p o z a  r ó ż n ic a m i w  o -  
ś w ie t le n iu  o b c h o d z o n o  s ię  z n im i 
p r a w ie  je d n a k o w o . D z ia ła n ie  
ś w ia t ła  e le k t r y c z n e g o  p o z o s ta ło  
p o c z ą tk o w o  n ie w id o c z n e , a le  w  
k o ń c u  o g ó r k i , k tó r e  s k ą p a n o  w  
p o to k a c h  e le k t r y c z n e g o  ś w ia t ła  za  
c i ę ł y  p lo n o w a ć  o  12 d n i w c z e ś ­
n ie j,  a w ię c  b y ły  s k u te c z n ie j p ę ­
d z o n e . Z a u w a ż o n o  d o d a tn i w p ły w

z a r ó w n o  n a  w y s o k o ś ć  ro ś lin , ja k  
g r u b o ś ć  r o ś l in ,  ja k  g r u b o ś ć  
ło d y g . O g ó r k i  o c z y w iś c ie  r o ­
s ły  w  s z k la r n ia c h  i b y ły  w  te n  
s p o s ó b  o ś w ie t la n e , ż e  ś w ia t ło  p a  
d a ło  z s u fitu  s z k la rn i n a  b o c z n e  
p a r a p e ty , n a  k tó r y c h  r o s ły  o g ó r ­
k i, ta k , ż e  ś w ia t ło  b y ło  w y k o r z y ­
s ta n e  c a łk o w ic ie  d la  o ś w ie t le n ia  
s a m y c h  ro ś lin . K o s z t  p r ą d u  w y ­
p a d ł n ie z w y k le  ta n io . T e  p r ó b y  
z a c h ę c iły  d o  d a ls z y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń  w  o k o l ic a c n  B r e m y , g d z ie  
te ż  u z y s k a n o  d o b r y  p lo n , a p r ą d  
w y p a d ł  ta m  ta k  ta n io , ż e  o p ła c i ło  
s ię  n ie  t y lk o  o ś w ie t la ć , a le  i o -  
g r z e w a ć  s z k la rn ię  p r z y  p o m o c y  
e le k t r y c z n o ś c i .  W  ty m  w y p a d k u  
n o c n e  ż y c ie  p r z y n io s ło  o g ó r k o m  
d u ż e  k o r z y ś c i  n a  z d r o w iu .

nam  wszystkim  flanelę —  natural­
nie nie grube „b a rch a n y " pani Dul- 
skiej tylko śliczne, miękkie jak  ango 
ra ilanelki w  pastelow ych  kolo­
rach subtelnie tkane w  różow e, błę- 
kine białe ; se ledyn ow e paseczki lub 
delikatną kiatkę. Flanda, lekka w eł­
na w  rodzaju kaszmiru —  to  najm oo 
niejsze tkaniny b luzkow e, które nosi 
dziś każda elegantka.

K rój takiej bluzki musi b yc o czy ­
wiście jaknajprootszy: klasyczna
blouse -  chemisier, aportow a bluzka 
w puszcza-ia  d c  spódnicy  i zapinana 
przez p rzód  n a  arobne guziczki —  te 
najpraktyczniejsze fasony d o  bluzki z 
szaraw ej czy  oeiguw ej flanell trzeba  
dobrać staianm e jedw abny krawat 
w  żyw ym  kolorze —  now ością  s e z i -  
iiu są k raw aty  deseniow e z jedw a­
biu używ anego na krawaty męskie (a  
«vięc w d robn e  kropeczki, paski, 
drobny w z ó r ) ; dutychczas nosiłyśmy 
krawaty o a /d /ie j „k o b ie c e "  z rvpso- 
w ej wstążki czy  m iękkiego fularu i 
naogół jednobarw ne —  co  najw yżej 
z w yhaftow anym  m onogram em . M oc  
ne będą flaneie w  kolorach pastelo­
w ych  (jak  błękitne n iebo i w sch o ­
dzącą  różuwu jurzenka,..) oraz w  
paski bleu i w iśniow e z szarym  lub 
beige..

BIAŁA LNIANA
%  K C  K O K

G d y  nadejdą praw d ziw e ciepłe, 
letnie dni —  będziem y nosić bluzki 
z białej koronki, walenciennes, gipiu­
ry. C zy istnieje coś  bardziej tw arzo­
w eg o  ]ak śnieżna piana delikatnych 
koronek koło szy i w ytw ornej pani? 
ślicznie w ygląd a ją  bluzeczki z w ą­
skiej na palec koronki naszywanej 
rzędami na tiulu (kraw cow a  przy 
takiej ro b o c ie  os iw ie je ) —  ale są 
k łopotliw e w  noszeniu, b o  trzeba je 
wciąż prasow ać. K oronkow a „p ia - 

: na" musi być  śnieżno -  biała i n ieco 
1 sztywna jeżeli ma być w łaściw y 
efekt. Równie ładnie, a o w iele prak­
tyczniejsze są bluzki z lekkiej żorżt- 

|ty rozszyw ane gęsto w ąską koron- 
j ką (np. cały przód w  promieniste pa- 
. sy koronki, które łączą się w  pasie,
■ a  rozszerzają ku g órz e  i ram ionom ). 
Bluzka kom binow ana z bladoró­

żow ej lub żółtawej żorżety z krem o- 
j w ą  kotoiiką —  to naprawdę cacko.
| Pam iętajm y, że każdy kaw ałek koron 
‘ ki m ożna zużytkow ać: widziałam

bluzeczkę z białego jedw abiu, k tó ­
rej jedyną ozd obą  by ły  dw a m otylki 
aplikowane z przejrzystej koronki w 
m iejscu kieszonek na piersiach. Mo­
tyw  oryg in a ln y , ładny a koronki 
trzeba by ło  tak n iew iele!

NA POPOŁUDNIE
D użo n ow ośc i przynosi nam m o- 

j da bluzek popołudniow ych. T o  zna- 
j czy  bluzek, które nosim y tez d o  ko­

stiumu, ale w  których m ożem y p ó jść  
na brydża, popołudniow ą herbatkę,

' -i nawet... na K olację pc teatrze. O - 
' czyw iście te  bluzki nadają się tylko 
i do kostium ów gładkich i ciem nych. 

Strojna bluzka przy szarym kostiu­
mie w  paski lub kratkę zaw sze razi. 

j A  w ięc będziem y nosić bluzki z  
■ b łyszczącego salin, jed w abi przety­

kanych złotą i srebrną nitką, a na­
w et z lam y, słow em  z tkanin uży- 

1 w anych dotychczas na balow e suk­
nie... krój bluzeczki musi być jednak 
w yrafinow anie prosty: wiasnie gład­
ko, prosto z kołnierzykiem  bebe i 
rzędem drobnych  guziczków  (ty lk o  
guziczki będą kryształowe lub srebr 

jn e ) . D użo wypustek, ga lon ów  srebr­
nych i złotych  przy gładkim jed w a- 

' biu (np. bluzka z ró ż o w e g o  satin z 
1 wypustkam i ze  srebrnej lamy, bluz­

ka bleu naszyw ana fantastycznie w ą­
ziutką złotą tasiem eczką itp.). Dużo 
haftów  p rzyp om in a ją cych  przepych 
wschódrji: perełki, barwne koraliki, 
aplikacje z lamy, skory, koronek, 
naszycia ze strassów . J łow em  — 
najlepsza okazja a o  zużytkowania su 
kien h alow ych , z niezniszczonych ka 
w ałków  lam y czy satin w ykraje się 
bluzkę, a ślady szw ów  czy  przetar­
cia —  zahaftuje się galonem  i pe­
rełkami.

Bluzka flanelow a z krawatem na 
codzień, bluzka z białej koronki na 
upalne dni —  i bluzeczka z różow eg o  
lub błękitnego satin m ec strojniej- 
sęa na popołudnie —  to wraz z 
ciem no granarowym  czy  czar­
nym kostiumem strój kompletny na 
cały sezon  w iosenno -  letni.

Alinehe

U d zia ł grupy lotniczej obrońców Lw ow a
w  k r a j o w e j  w y s t a w  e  l o ł n  c z e j

bohaterscy  lotnicy: ś. p. kpt. S tefan  
B&styr, ś. p. ppłk. W ładysław  To­
ruń i Ł p. m jr. Stefan  Stec.

Tak projekt ;>omnika jak  i w og o lc  
w szystk ie eksponaty G rupy Lotniczej 
niedostępne obecnie szerszem u ogó- 
ł.nvi bodą z jednej strony n iew ątpli­
w ie przedm iotem  pow szechnego zain­
teresow ania —  z drugiej w niosą do 
W ystawy' elem enty o  w alorach  ru- 
storyczn o  - pamiątkowych, z czasów  
„dni krwi i ch w a ły ” .

Bardzo em ocjonalne m om enty 
w niesie do K ra jow ej W y staw y Lotni­
cze j w e Lw ow ie udział G rupy Lotni­
czej O brońców  Lw ow a, która przed­
staw i ca ły  szereg  cennych  pam iątek, 
dokum entów , druków  i t. p. ekspona­
tów z czasów  pam iętnych walk o 
Lwów, w  roku 1918 —  1919.

M. in. w ystaw iony będzie p ro jek t 
pom nika, k tóry  stanie na cm entarzu 
O brońców  L w ow a nad grobow com , w 
k tórym  snem  w iecznym  spoczyw ają

Przed wizytą kanclerza Hitlera w Rzymie

•V •

1

—  N ie  m o g ę  C i t e r a z  k o p ić  
n o w y c h  su k ie n , m u s z ę  n a jp ie r w  
z a p ła c i ć  w ie r z y c ie lo m .

—  A  w ięc w ierzyciele są dla | 
c ie b ie  ważniejsi, aniżeli ja*

W ŁOWICZU
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A E G "  m o ż n a  

u . p . T . E le r o w s k L g o  

k io sk  p r z y  K o le g ia c ie ,  
R y n e k . u l. K o ś c iu s z k i  23.

R o z w ó j  g o r z e i n i c t w a  k o n i a k ó w

Od roku 1928 egzystu je w  P. zna 
niu firm a  H artw ig  Kanturowicz.
■łorzelnia kon iaków  S. A . H artw ig  
K antorow icz. N astępca  jesr  jedną z 
najw iększych  w  P olsce  i posiada 
pierw szorzędne francuskie aparaty 
gorzeln icze  d o  w ypalan ia  koniaków  
W ina sprow adza się w  w ielkich c y ­
sternach w yłącznie ty lko z rejonu  
Charente (F ra n c ja ) , ja k o  oryg inal­
n ego rejonu eognac‘ ow ego francusk ie­

g o  i w ypala  w  gorzelni f irm y  w  P o ­
znaniu ściśle wen rug przepisów  fra n ­
cuskich.

R ozw ój gorzeln ictw a baniakow ego 
w  Polsce jest ob jaw em  w ysoce do­
datnim, a o  wysokim poziom ie tego 
gorzeln ictw a św iadczy najlepiej ko­
niak Saum on Jubilat produkcji firm y 
H artw ig  K antorow icz N astępca w 
Poznaniu.

Nu zdjęciu  lragm cnt prohnej rew ii m orskiej na wodach w ło­
skich, zw iązanej z przygotow aniam i do niezwykle uroczystego 
przyjęcia  w  Rzym ie kanclerza R zeszy N iem ieckiej H itlera który 

przybędzie w początkach m aja br
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perł9 i m i m
POWI EŚĆ

D o k t ó r  B a a d ,  n ic z y m  d e m o n  zn isz c ze n ia ,  w y s k a k u je  n a  
jej ś ro d e k .  J e d e n  za  d r u g im  p a d a ją  g r a n a ty  w  zw a rty  t łu m  
w ie lb łą d ó w  i  lu d z i.  H u k ,  m ro ż ą c y  k r e w  w  ż y ła c h  w rz a s k .  
N a p ie r a a i  o d  ty łu  je źd ź c y  n ie  m o g ą  s ię  co fn ąć . N a  u l ic y  tw o ­
r z y  s ię  m u r  z w ie rz ę c y c h  i lu d z k ic h  c ia ł.  D o k t ó r  b ie gn -e  na - 
jfrzod. S i ln e  jego , g u z ło w a te  d ło n ie  w y r z u c a ją  g r a n a ty  z r e ­
g u la rn o ś c ią  zega ra . T o ru je  so b ie  d rogę , z m u sz a  w re sz c ie  w a- 
h a b it ó w  d o  o d s tą p ie n ia  o d  w y w a lo n e j  b ra m y .

J e d n a k  d o s ię g a  go  k u la .  P a d a  n a  z a la n y  k r w ią  k u r z  u lic y .
—  P a n ie  D e s t ro y ,  p ro s z ę  im  p o w ie d z ie ć , że z m a z a łe m  

sw o je  w in y . .  M u s z ę  ju ż  odejść... W e tm o re  m n ie  w z y w a  T o  
n ie  p a n  g o  za b ił,  ja w ie m , to...

S k o n a ł.
S ta n le y  n ie  m a  c z a su  u s u u ą ć  n a w e t c ia ła  z u l ic y .  N o w y  

a ta k  w a h a b it ó w  id z ie  n a  b ram ę . P r z y g o to w u je  k a r a b in  m a ­
s z y n o w y  i zza  b e z ła d n e j  k u p y  c ia ł  śle  w  su n ą c ą  la w in ę  s ie rp  
śm ie rc i.

—  T ra la ta ta la fa ta ....  -ratatatatata...
P ie k ło .  W o k o ło  w a lk a ,  w ła s n e g o  g ło s u  w  s y m f o n i i  w r z a ­

s k ó w ,  s t rz a łó w  i ję k ó w  u s ły s z e ć  n ie  m o żn a .  K u r z  b -jc  p o d  
n iebo , z a s ła n ia  p o le  w id ze n ia ,  g r y z ie  w  oczy, w c is k a  s ię  dn  
sp ie r z c h n ię ty c h  ust. L u f y  p a rz ą ,  m ó z g  p rze sta je  re a g o w a ć .  
Je d n a , m y ś l  t y lk o  w  n im  is tn ie je :  „ S trze la ć , strze lać...".

K ło p o t  s ie d z i n a  m u rz e  i d o z o ru je  d w ó c h  k a r a b in ó w  ro a - 
s a y n o w y c n ,  o b s łu g iw a n y c h  p rze z  b e d u in ó w  P r z e d  n im  k łę ­
b i s ię  zb ita  m a s a  w ie lb łą d ó w  i Judzi, s p o w ita  w- k u r z u ,  k r w i  
i o g n iu .  J a k  na  e k ra n ie  w  sz a ro -b ia łe j  m a s ie  m ig a ją  w y k r z y ­

w io n e  w ś c ie k ło ś c ią  lu b  b ó le m  p o je d y n c ze  tw arze . N a  sto  k r o  
k ó w  n ic  n ie  w id a ć .  W s z y s t k o  p r z y s ła n ia  k u r z

K ło p o t  d o p ie ro  te raz  żyje . R a d o ś ć  w a lk i  r o z n o s i  g o  p o  
p ro stu . G d y b y  n ie  o d r o b in a  r o z s ą d k u ,  t k w ią c a  je szcze  w  je ­
go  m ó z g u ,  s k o c z y łb y  te raz  w  ten  w iją c y  s ię  p o d  m u r a m i  
tłum . W g r y z łb y  s ię  w  n ie g o  o g n ie m  g ra n a tó w 7, r o z s z a rp a ł  
bagnetam i... tak, j a k  w  M a r o k k o  g d y  je g o  k o m p a n ia  w p a d ła  
w  z a sa d z k ę  T u a re g ó w .  P o d o b n y  th im  b y ł  p r z e d  n im i,  p o d o b ­
n ie  fa n a ty c z n ie  m śc iw e  oczy... T e k  j a k  w te d y , c h c ia łb y  s ię  
r z u c ić  w  n ich , j a k  w te d y  z o k r z y k ie m  „ Z a  m n ą !  A  m o i la  
le g io n !"...  „ I I  y a  u n e  go u tte  a b o ir  la  h au t!..." * )  n a  cze le  p lu ­
ton u  s w o ic h  le g io n is t ó w  p o p ro w a d z ić  k im  a ta k u  w  se rce  
w ro ga .

G o r d o n  z G ib s o n e m  s p o t k a l i  s ię  p r z y  je d n e j z b r a m  m ia ­
sta. O b a j  n ie zaw m d n ą  rę k ą  k ie r u j ą  lu f y  sw7y c b  k a ra k o n ó w  
m a s z y n o w y c h  w  n a c ie ra ją c y  n a  n ic h  tłum . S t a r a ją  Się p rz e ­
ś c ig n ą ć  w  ilo śc i t ru p ó w , ja k ie  o k r y w a ją  le żące  p rz e d  n im i  
po le  w a lk i.  P ó łn a d z y ,  z ła m  potem , j a k  d w ie  a p o k a l ip ty c z n e  
bestie , s to ją  n a  d ro d z e  la w in y .

C a n n in g  z i r o n ic z n y m  g r y m a s e m  n a  u stach , k ln ą c y  i r z u ­
c a ją c y  s ię  n a  w s z y s t k ie  s t ro n y ,  G ib s o n  j a k  z w y k le  z im n y ,  
z n ie z m ą c o n y m  w y ra z e m  s p o k o ju  n a  b lad e j,  sp o co n e j  tw a ­
r z y  P r z e s t a ł  ju ż  m y ś le ć  o k ie r o w a n iu  c a łą  o b r o n ą  m ia sta . 
Je st  to n ie m o ż liw e .  K a ż d y  o d c in e k ,  k a ż d a  b r a m a  w a lc z y  o so ­
bno. Je że li g d z ie ś  n ie  w y t r z y m a ją  lu d z k ie  n e rw y ,  s p r a w a  bę ­
dz ie  p rz e g ra n n .

Ja h ra , j a k  s k a l is t a  w y s e p k a  w ś r ó d  b iją c y c h  o m ą  fa l 
w śc ie k łe g o  m o rz a  t rz ym a  s ię  n a  p o w ie rz c h n i,  zieje  śm ie rc ią .  
N a  p ró ż n o  b la d y  ze s t ra c h u  te le g ra f is ta  w z j w a  p o m o c y  t  B a s -  
ry. N a  p różno... l in ie  p rz e rw a n e ,  m ia s to  odc ię te  o d  św ia ta . 
J e d y n y  r a t u n e k  to w ła s n a  m o c  i w y t rw a ło ś ć ,  to w ta ra , że 
w re szc ie  im p e t  w a h a b ic k i  ro z b ije  s ię  i s k r u s z y  o tw a rd e  
ś c ia n y  i ż e la zo  k u l.

D o  b ro n ią c e g o  zza  c ią g le  ro sn ą c e j  k u p y  c ia ł  ro z w a lo n e j  
b r a m y  S la n le y a  d o c ie ra  M a rg a re t .

* )  S y gn a ł le g ii  cudzoziem skiej do atakc na bagnety.

—  S ta n , je ste m  p r z y  tob ie ! —  s ły s z y  k o ło  s ie b ie  szept, 
b r z m ią c y  w  je g o  u s z a c h  j a k  n a jp ię k n ie j s z a  m e lo d ia .

N ie  o d w ra c a  w ^zroku o d  n a c ie ra ją c y c h  z c o ra z  w ię k s z y m  
im p e te m  w a h a b itó w .  N a w e t  c h w il i  n ie  m o że  p o św ńę c ić  u k o ­
ch a n e j  ko b ie c ie .  Se rc e  m u  s ię  d o  n ie j w y r ;  -w a, ie cz  m ó z g  
k a ż e :  „ S trze la ć , strze lać...". -

~  B r a k  m i a m u n ic j i  , g r a n a tó w  JSjSstara s ie  p r z e k r z v -  
czec  w rzaw ę, w a lk i.

—  P r z y n o ś c ie  am un ic jo ... —  w rz e sz c z y  K ło p o t  d o  n ie  
z w ra c a ją c y c h  n a  n ie g o  u w a g i b e d u in ó w ,  sp o g lą d a ją c  z  c o ra z  
w ię k s z ą  w ś c ie k ło ś c ią  n a  u ie  z m n ie jsza ją c e  się  sze re g i n ie ­
p rz y ja c ió ł.  W p r a w d z ie  w id z i  t y lk o  ic h  p ie rw s z y  r z ą d f g d y ż  
re sz ta  p o g r ą ż o n a  je st w  n ie p r z e n ik n io n e ’ z a s ło n ie  k u rz u ,  
je d n a k  r z ą d  ten iest c ią g le  p e łn y ,  lu k i  t rw a ją  t y lk o  se k u n d y .

—  N ie  w y t r z y m a m y ! — r y c z y  d o  u c h a  G ib s o n a  G o rd o n  
C a n n in g ,  w y k r z y w ia j ą c  n ie m o ż l iw ie  sw o ją  do  sp ie c zo n e g o  
j a b łk a  p o d o b n ą  tw arz.

G ib s o n  k iw a  f le g m a ty c z n ie  g ło w ą . Z d a je  so b ie  d o s k o n a le  
s p ra w ę  z iego, że n e rw y  i  w y t r z y m a ło ś ć  o b ro ń c o w  d o c h o d zą  
do  o s ta tn ic h  g ra n ic .  B e z  s ło w a  w s k a z u je  p a lc e m  n a  n a c ie ra -  

j  JScą  n a  n ic h  m a sę  w a b a b ito w ,  w7 k tó re j  ś r o d k u  p o w .e w a  
w ie lk a ,  n ic z y m  sę p  ro z p o s ta r t a  w  gó rze , z ie lo n a  c h o rą g ie w ,

—  C h o r ą g  e w  s z e lk a  M a b m e d a .  w o d z a  z b u n to w a n y c h  w a - 
h a b it o w !

R o z u m ie j ą  s ię  obaj. G o r d o n  c h w y ta  za  k a r a b in  m a s z y ­
n o w y .  Je st c ię żk i,  b a rd z o  c ię ż k i  i  w  n o rm a ln y  c h  w a r u n k a c h  
p r z e k lą łb y  fa b r y k ę ,  k tó ra  ta k  c ię ż k ie  ś m ie r c io n o śn e  n a rz ę ­
d z ia  w y p u sz c z a ,  je d n a k  te raz  n ie  czu je  tej w ag i. Z  p a lc e m  n a  
sp u śc ie ,  s ie ją c  w  t łu m  śm ie rć ,  ru s/ a  p o ły k a j ą c  s ię  n a  t ru p a c h  
w  Sa m  ś r o d e k  n a p a s t n ik ó w 7. Z a  n :m , m io ta ją c  na  p r a w o  i  le ­
w o  g r a n a ty  ręczne , p o stę p u je  G ib so n .

■J4 w o ln o  p o  z a la n y m  k rw ią ,  z a s ła n y m  t ru p a m i lu d z i 
w ie lb łą d ó w  p rz e d p o lu ,  a śm ie r ć  o tw ie ra  p rz e d  n im i  d rogę . 

C h w ie ją  s ię  sze re g i w a h a b ic k ie ,  n ie  m o g ą c  s ię  c o fn ą ć  p a d a ją ,  
c iw ie ra ją c  d ro g ę  do  d a ls z y c h  rzę d ó w , w ś r ó d  k t ó r y c h  c o ra z  
b liże j p o w ie w a  na  w y s o k ie j  tyce  z ie lo n a  c h o rą g ie w .

( B  e . » . ! /
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Żydowscy pracownicy do polskich fis a
lako protest p rze iiw k o  akiji czynnikćw na radiowych

N  s s l y c h a n y  t u p e t  ż y d o w s k i c h  m e t a l  j w c ó w

J e d n a k  z  f i r m  k a to lic k ic h  o tr z y  
m a ła  n a s tę p u ją c e  p ism o  na b la n ­
k ie c ie  Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  P r z e ­
m y ślu  M e ta lo w e g o  w  P o ls c e  „M e  
t a lo w ie e "  —  P r z e ja z d  1 3 :

„W  zw ią zk u  z b o jk o te m , stosow a  
n yp . przez t. zw . „n a r o d o w e "  k o la  
w o b e c  ro b o tn ik ó w  ży d ow sk ich , 
zw ra ra m y  się n in ie jsz y m  u p r z e j­
m ie  d o  w szy stk ich  firm , s to ją cy ch  
n a  stan ow isk u , iż żaden  o b y w a te l 
k ra ju  n ie  p ow in ien  sn ow od u  w y z ­
nan ia  lu b  n arod ow ośc i b y ć  b o jk o to  
v a n y ,  —  o  za tru d n ien ie  w p r z y ­
sz łośc i ró w n ie ż  ro b o tn ik ó w  ży d ów  
sk fch .

S p o łe czn e  B iu ro  P ośred n ictw a  
P ra cy  p rzy  na-szyrr Z w ią z k u  c h ę t ­
n ie  p o le c i w y k w a lif ik o w a n y ch  r z e ­
m ieślników  ja k : tokarzy, heblarzy, 
sżn ic ia rzy , sz tan sow h ik ó  w , ślusa ­
rzy  b u d o w la n y ch , h y d ra u liczn y ch , 
g ise ró w , sp a w a czy  i  t. d ,, ja k  i  r o ­
b o tn ik ó w  n ie  w y k w a lif ik o w a n y ch , 
w sze lk ą  p o m o c  fa c h o w ą  i n ie  fneh o 
w ą , k o b ie ty , m ł d o c ia n y ch  ro b o tn i­
k ó w  i te rm in a torów .

P ła ce  r o b o tn icz e  b ę d ą  u regw low a  
ne zg od n ie  z u m o w ą  z b io ro w ą  za ­
w a rtą  m ię d zy  P o lsk im  Z w ią z k iem  
P rze m y sło w có w  M e ta lo w y ch  a 
Z w ią z k ie m  Z a w o d o w y m  R o b o tn i­
k ó w  M eta lo w y ch  (p o ls k ic h ).

O p i e c z ę t o w a n i a  b i u r a
t e c h n i c z n o - b u d o w l a n e g o

A resztow any został przez policję 
właściciel biura bud o w lano-technicz­
n ego, m ieszczącego się w  dom u nr. 27 
p rzy  ul. N ow y Świat, inz. Stanisław 
Jaw orski, zam. przy  ul. Terespol ski ej 
Nr, 1.

B iuro zostało założone w  roku u- 
biegłym . M ieściło się ono na parterze 
w 3 -pok cjow ym  lokalu. W biurze za­

trudniony by ł liczny personel m aszy­
nistek i w oźnych. Jaw orski za łnies. 
kwiecień zalegał z kom otnem , które 
W ynosiło 190 zł. _

Jaworsk-' aresztow any zostały pod 
zarzutem  przyw łaszczania kaucji, —- 
W yw iad ow cy Stołecznego Urzędu 
śledczego  we czw artek biuro opieczę­
towali. Dochodzenie prowadzi się. Jak 
ustalono Jaw orski miał w spólników.

D ‘j  r m k a r z e  m  r o z t e r c e

B e z  lic z n illió w  t le
z licznikami jeszcze gorzej

Na podw órzu  Urzędu M iar i M a g  
prź”  ul. D ługiej nr 31 w yw iadow cy 
X II g o  kom . V. P . zatrzym ali F ran ­
cu zk a  Żuraw skiego, dorożkarza, zam. 
p rzy  ul. Lejnitk iej nr 42, który trzy-

piał pw ińięty w papier licznik,
Żurawski zęznaje, że li.za ik  łcu pu 

na postoju  od szofera . Policja  tlułna- 
częuiu Żuraw skiego nie d a je  w iary i 
osadziła g o  w  areszcie.

N a ży cze n ie  W  Partów  w y d e le g u ­
je m y  ch ę tn ie  n aszego  p rzed staw ic ie  
la ce le m  u d z .c le m a  b liż sz y ch  w y ­
ja śn ień  i in fo rm a cy j.

M am y n a d z ie ję , iż S zan ow n a  Fir 
ma w brew  d em agogii endeckiej, 
o e u e ro w sk ie j i in n y cn  s p o k re w n io ­
n ych  z n im i d u ch o w o  o b o z ó w , b ę ­
dz ie  k orzy sta ła  z w aszych  u słu g  i 
ty m  Sz. F irm a  z je d n e j s tro n y  przy  
s p o rz y  so b ie  d o b ry ch  i su m ien n ych  
p r a co w n ik ó w , a z d r u g ie j s tron y  
p rzy cz y n i s ię  d o  zm n ie jszen ia  bez­
ro b o c ia  w śró d  robotn ikom  ż y d o w ­
sk ich , u ch ron iw szy  ich  p r ;e d  zupeł 
n y m  m a ter ia ln y m  i m o ra ln y m  u- 
p a d k iem .

Z  w y s o k im  p ow a ża n iem  
-Sw iązek R o b o tn ik ó w  P rzem y słu  
M e ta lo w e g o  w  P o ls ce  „M e ta lo w ie c "  

O d d zia ł W arszaw sk i
(— ) H . G r .ld b erg " 

N a stęp u je  p ieczęć .
J a k  w id a ć , ż y d z i  r o b ią  w s z y s t ­

k o , b y  s tę p ić  o s tr z e  a k c ji  o d ż y d z e  
n ia  P o ls k i .  N ie  o p u s z c z a  ic h  p r z y -  
te m  w r o d z o n y  tu p e t i  o ś m ie la ją  
s ię  p o s u w a ć  n a w e t  d o  p r o p o n o w a  
nia  p o ls k im  f i r m o m  b y  n a jz u p e ł ­
n ie j ś w ia d o m ie , ja k o  p r o te s t  p rze  
c iw k o  s ta n o w is k u  c z y n n ik ó w  n a ­
r o d o w y c h , a n g a ż o w a ły  ż y d ó w . N a 
sz cz ę śc ie  n ie  w ie le  je s t  f ir m  p o l ­
s k ic h , k tó r e b y  d z iś  na to  p o s z ły .

PAMtETAJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

D z i ś  k u p o n  d la .  b e z r e  l o t n y c h

K u r s y - S a m o c h ó d © w e
d l a  C E j ł t B f D l h i d w  „ A B C ”

D z iś  u m ie s z c z a m y  3 k u p o n ]  K u r s y  H . P r y liń s k ie g o , sa j e -  
u p r a w n ia ją c y  d o  u zy sk a n ia  jr d -  dn ą  z n a jle p s z y ch  szk ó ł s a m o c h o -  
n e g o  z 2  m ie js c  b e z p ła tn y c h  n a  d o w y c h  
n a s z y c h  „K u r s a c h  s a m o c h o d o ­
w y c h  d la  C z y te ln ik ó w  A B C " . B ę ­
d ą  to  m ie js c a  na K u r s ie  Z a w o d o - !

nia r. b .

k u rsy  b ę d ą  o  25

i g w a r a n tu ją  n aszym  
C z y te ln ik o m  zd a n ie  eg z a m in u  i 

! u z y sk a n ie  P ra w a  J a zd y .
K u r s y  r o z p o cz n ą  s ię  25 k w ie t -

w y m , tak , że  d a m y  b e z ro b o tn y m  
n o w y  fa c h  i  m o ż n o ś ć  u zy sk a n ia

liń s k ie g o  5 k u p o n ó w  u m ie sz cz a  
n y ch  w  n a sz y m  p iśm ie .

C z y te ln ic y  A B C  b ę d ą  m o g li  o - 
p ła ty  szk o ln e  r o z ło ż y ć  s o b ie  na 
d o g o d n e  ra ty .

e a n r a a B B B M

K U P O N  SŁ 3O p ła ty  za
p r a c y . j n iższe  o d  n o r m a ln y c h  i b ęd ą  w y -  i ,l a  u z y sk a n ie  b e z p ła tn e g o  m ie j -

A b y  u z y sk a ć  je d n o  z d w u  b e z - ' n o s ić  za  k u rs  a m a te rsk . (d ż e n te i -  
p ła tn y c h  m ie js c ,  n a le ż y  p r z e s ła ć  m e ń s k i)  75 zł. z a  k u rs  z a w o d o w y  
do R e d a k c j i  A B C  (A l .  J e r o z o lim -  H 2  zł. 50 gr. za m ia st 100 i 150 zł.

p o b ie r a n y c h  n o rm a ln ie .ska 1 2 1 , t r z y  s p e c ja ln e  k u p o n y , 
p r a w id ło w o  w y p e łn io n e , d o  dn ia  
25 k w ie tn ia . W  n u m e rze  d z is ie j­
szym  u m ie s z cz a m y  K u p o n  N r . 2. 
n a s tę p n y  u k a ż e  s ię  w  c ią g u  n a j­
b liż s z y c h  d n i.

„ K u r s y  S a m o c h o d o w e  d la  C z y ­
te ln ik ó w  A B C "  są o r g a n iz o w a n e  
p rze z  naszą  R e d a k c ję  w  p o r o z u ­
m ien iu  ze  S z k o ła  K ie r o w c ó w  S a ­
m o c h o d o w y c h  H . P r y liń s k ie g o .

K u r s y  b ę d ą  p r o w a d z o n e  w  d w u  
g ru p a ch ; K u rs  z a w o d o w y  na  za ­
w o d o w e  p r a w o  ja z d y  i K u rs  Arna 
torsk i. W  c z a s ie  trw a n ia  o b u  k u r ­
sów 1 u cz e s tn icy  ich  za p o z n a ją  się 
p r a k ty c z n ie  z r o b o ta m i w a rs z ta ­
to w y m i, s z c z e g ó ło w ą  b u d o w ą  s i l ­
n ik a  s a m o c h o d o w e g o , p rz e p isa m i 
d rog ow y rr ii i w y k ła d a m i te o r e ­
tycznem u i ja z d y  s a m o ch o d e m .

N a u k a  ja z d y  tr w a  aż d o  zd a n ia  
e g z a m in u .

A b y  zos ta ć  p r z y ję t y m  n a  k u rs 
i u z y sk a ć  2 5 %  zn iżk i.
C z y te ln ic y  A B C  m u szą  p r z e d s ta ­
w ić  w  S z k o le  K ie r o w c ó w  11. P r y -

sca  n a  „K u r s a c h  K ie r o w c ó w  
S a m o c h o d o w y c h  d ia  C z y te ln i­

k ó w  A F C .
Im ię  i n a z w is k o ................... ........... .

A d re s  ......... ...............................................
N r. k a rty  b e z r o b o c ia  ._______ ii
W y c ią ć  i p r z e s ła ć  d o  R e d a k c j i  
A B C , A L  J e r o z o lim s k a  n r. 121.

f t f t t f c d l o e i a n y  r a b u ś
u k r y ł  s i ę  p r z e d  p o ś c i g  e m  w  s k r z y n i

D o  p rzech od zą ce j uL P rze ja zd  
K a zim iery  C haśko, p o d b ie g ł n ag le  
ja k iś  ch łop ak , k tó ry  w y rw a ł j e j  to ­
reb k ę  z ręk i, w  k tó r e j zn a jd ow a ło

że je s t  to  z łod zie ja szek  i p o w ia d o ­
m ił p o lic ja n ta . R abusia  p rze p ro w a ­
d zon o  d o  kom isaria tu , gd z ie  ok a za ­
ło  się, że  je s t  to  15-letn i M ojżesz

się  7? zł. i p oczą ł u ciek ać. C haśko ! S a jm an , k tóry  m im o m łod oc ia n eg o

R  S k  O  I O
s o n o m

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" 6.20 Gimnastyka, C40 Muzyka (piy 
ty) 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p łytj). 
e.oo' Audycja dla szkól. 11.15 Audycja 
dla 11.45 Dawna muzyka skrzyp-
^ w a  (plyty) U .57 Czas i nejnai. 12.03 
Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze, 1j .4o 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowi­
sko p. t. „Pasterka i kominiarczyk", 
1615 Utwory Benatzl-.yego i Stolza w 
wyk Orkiestry, 1S.50 Pogadanka, jT.OO 
Felieton,. 17 15 Recital śpiewaczy Olgi 
Tiedeberg, 13n0 WUadomolci sportowe, 
lfc.to Pogadanką, le  15 Djailgo Ee\i- 
h ar dl gitara (ptyty). 1655 Audycja tila 
wsi 16 00 Audycja dla Polaków za gra­
nicą, 19.60 pogadanka, 20.00 Muzyka ta­
neczna 21.40 Konkurs chórów regional- 
nycn (XI aiid.). 23.15 „święty Jur — 
grom wiosenny", 22.50 Dziennik i kom. 
mtteprol-

NAJCIEKAWEZK AUDYCJE 
15.45 „Pastuszka i komśuiarczyB" — 
słuchowisko dla dzieci 
r.,15 Recital śpiewaczy Olgi Tiebcrg. 
1S.3J Audycja dia Polaków za gra­
nicą.
'20 00 Muzyka taneczna.
21.40 Kuiikur.s chórów regionalnych 
22.15 „święty Jur — grom wioseu- 
r y -‘ — aud literacku - muzyczno.

NIEDZIELA
6.00 SyEńal czasu i „Polonez Wielka­

noc ny7'. 8.05 Dziennik poranny. 8.15 Au­
dycja dla wsi. fl.OO Regionalna transmi­
sja z Tarnopola. Nabożeństwo z kościoła 
O. O. Dominikanów. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek sym­
foniczny (z Poznania, 13.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 .,Ze Zbaraża do Topo­
rowa" — fragment z „Ogniem i mie­
czem". 13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 
Audycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po 
trochu — audycja dla dzieci, 10,05 Re­
cital fortepianowy Mieczysław a Hor- 
szewskiego, lo,tó „Amer — ponury pleń 
Sahary" — opowieoć mówiona, 17X0 
Podwieczorek pizy mikrofonie — trans­
misja z Tarnopola. 19.00 Pójwazechny 
Teatr Wyobraźni „Kuroi-ek i gaiouk".— 
słuchowisko. 19.25 Transmisja z II doro­
cznego biegu „rtaszyi, — Wsrsrayro". 
19.40 Przemówienie wicepremiera i mile 
skarbu ftty. Eugehfusza Kwiatkowskiego. 
20.35 Program. 20.40 Przegląd pplliyczny, 
20.50 Dziennik wieczorny. 20.58 Transmi­
sja fragmentów meczu tenisowego ,,Pol- 
Ska. — Niemcy". 21,13 „Dwaj aUiorzy w 
poszukiwaniu tematów" — Wi*soia Sy­
rena. 21.45 Reportaż z VTIJ Walnego 
Zjazdu Delegatów Federacji Puisk-ch 
Związków Obrońców Ojczyzny 22 05 ,0- 
powieść o Wagnerze" (I aud). 2255 O- 
etatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego.

IIWARSZAWA
13 00 Polscy śpiewacy w obcym reper 

tuarze ipiyty) 14.00 Muzyka lókka (ply 
ty) Ib.uO Fogadanka, 15.10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 „IOCd taktów muzyki w 
Wyk Zespołu St. Rachonia, 18.00 Mu­
zyka lekka (płyty) 1955 życie kultu­
ralne 22.00 „Z nowych torów poezji ' — 
aua w oprać. Władysława Sefcyly, 22.15 
Muzyka 1<'kka i taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24,00 3 00 1- Dziennik. 2 Lekka mu

zvka Dolska 3. .Tam. gdzie urodził się 
Cltonin" -  poeadunka. 4, „Wczoraj i 
dziś" -  piosenki 5- Fragment z „Zem ­
sty", 6. Omówienie programu, 7. Pol­
aka muzyka popularna.

a u d y c j e  z a g r a n i c z n e
19.31) Bruksela „W alkir.j —

opera Wagnera.
26.30 Bruksela franc, 

operetka Aiexys.
20.10 Hamburg „Wielka 

operetka Kuennekego. ,
2M0 Rzym. Wiecżór oper z La

^ “ udipeszt. Koncert Orkiestry 
Budapeszteńskiej.

21.15 Luksemburg
ny

„O yes Kitty"— 

grzesznica"— 

Scali

Koncert 

Koncert sj mfonioz

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9 00 Regionalna transmisja Z Tar­

nopola.
13.30 Muzyką obiadowa.
17.00 „Podwieczorek przy mikrofo­

nie (z Tarnopola).
19.60 „Kurocek i gaicek“  — slu- 

cliuwisko.
19.40 Przemówienie wicepremiera 

i min. skarbu inż. Eug, Kwiatkow­
skiego.

21.15 „Wesoła Syrena".
22.00 Opowieść o Wagnerze.______

’  WARSZAWA n  (MOKOTÓW)
14.45 Umberto Giordano: „Andrzej

Chenier" — opera w 4-ch aktach. 1658 
Program. 17.00 Przerwa. 22.00 Transmisja 
biegu „Raszyn — Warszawa". 22.00 Mu­
zyka lekka i taneczna, (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 — 3.00 1. Dziennik w języku pol­

sku.’ i angielskim. 2. Co słychać w spor­
cie polskim. 3 Chwilka dla dzieci. 4. 
Pogadanka aktualna. 5. Edward Jażińskl 

śpiewa polskie piosenki. 6. Gowęda ze 
słuchaczami w języku angielskim. 7. 
Drobne utwory na kwartet smyczkowy
8. Nowela Kazimierza Tetmajera p. t, 
„Kudrasowego Kuby art wychwsta- 
nie". u. Kapela Ludowa Feliksa Dzierża­
nowskiego.

Sprawozdań te z  Walnego Zgromadzenia Bkrjonarjuszów

firm ? SCHICHT-LEVE8 S. A . w  Warszawie
Dnia 11 b. in. odbyło się W alne 

Zgrom adź. A kcjonar. f irm y  Schicht 
Lever S. Ą_ w  W arszaw ie. Ze spra­
w ozdania Zarządu w ynika, żs  podo- 
hóie jak w  poprzednim  roku, działal­
ność przedsiębiorstwa była  niezm ier­
nie, utrudni on a z pow odd dotkliw ego 
niedoboru ilościow ego i jak ościow ego 
surow ców  niezbędnych do produkcji. 

To też, celem utrzym ania c iąg ło ­
ści ruchu fabryki w  W arszaw ie (p ro ­
dukcja  m ydła) na zeszłorocznym  po­
ziom ie i niedopuszczenia do dłuższych 
postojów , orzedsiębiorstw o zm uszone 
byio do zakupyw ania pow ażnych ilo­
ści surow ców  nie z bezpośrednich 
przydziałów , lecz na w olnym  rynku, 
zarów no kra jow ych  ja k o  też i im por- 
towaityćTż, fo  ostatnie z drugiej i trze­
ciej ręki, przepłaca jąc za te surow ce

poważne sumy.
W yw ki bilansow e roku sprawoz- 

da weź ego są, n iestety, słabe. Przed­
siębiorstw o wyltazuje przy w płaconym  
kapitale zakładowym  spółki, w y n o ­
szącym  20 milionów złotych , bardzo 
n ik ły ' zysk, stanow iący zaledwie zł. 
13 284,16. T ak niski zysk tłum aczy 
Zarząd, poza w zględam i konkuren­
cyjnym i, uniem ożliw iającym i uzyski­
wanie kalkulacyjnych  cen na m ydło, 
również i faktem  konieczności doku­
pywania surow ców , za które przepła­
cono w ciągu  roku pow yżej zł. 630 
tysięcy, ,o którą to sumę oczyw iście 
obn iżyły  się wyniki bilansowe.

P.iiJatki i św iadczenia socjalne, za- 
płactme pracz spółkę, w  i«k u . ooera - 
cy jnym  w ynioefy łącznie złotych  
1,168.335,28.

w szczę ła  alarm . K ilk u  p r z e c h o - , 
d n iów  p o g o n iło  za u c ie k a ją cy m  ra ­
busiem , k ió ry  w b ie g ł w  ul. L eszno 
i s k ry ł s ię  w  b ra m ie  dom u  nr. 9. 
Z a m k n ię to  b ra m ę  i p oczę to  p rze ­
szu k iw ać k la tk i schn dod ow e. P o z o r  
ca  d om u, A n to n i K oz.iczew ski, zau ­
w a ży ł w  u b ik a c ji o g ó ln e j ja k ieg oś  
ch łop ca , k tóry  s iedzia ł sk u lon y , 
p rz y k ry ty  w c rktem , w  sk rzy n i stu 
żą ce j d o  p rze ch o w y w a n ia  piasku , 
m io te ł itp . D o z o -ca  zo r ie n to w a ł się,

w iek u  je s t zn a n ym  p c ł ic j i  ra b u ­
siem .

W  czasie re w iz ji zn a lez ion o  p rzy  
n ik  sk ra d z ion ą  C h aak aw ej to reb k ę  
k tórą  u k ry ł za koszu lą .

P rzep row a d zon a  w  m ieszkaniu  
r e w iz ja  u ja w n iła  szereg  rożn ych  
przc.Tm i, tów , k tóre  S a jm an  zra b o  
w a ł p rzech od n iem  W ięk szość  sza 
n o w ią  to reb k i, k tó re  sprzedawrał 
k o le g o m  za ki łka g roszy , ci zas o d ­
sp rzed a w a li je  p aserom .

O o  p . ^ t e

Fałszowana masło w stolicy

ISO os&b zat^orewalo
p o  s p o ż y c i i i  n i e ś w i e ż y c h  w ę r i l i n

BU D APESZT. ’2I 4 W  okolicy  Osób m u sia n o  p rz e w ie ź ć  w  stan ie 
D e b re czy n u  za ch o ro w a ło  w  d ru g i g ro ź n y m  d o  szp ita la . W ła d ze  w d ro - 
dz ień  św ią t W ie lk ie j N o cy  w  5 -c iu  ż y ły  en erg iczn e  ś led z tw o , aresztu - 
w iosk a ch  p on a d  150 osób , p o  sp o*y  ją c  Yźłaścicieli p o d e jrz a n y ch  m ie js c  
c lu  n ie św ie ż y ch  w ęd lin . F on a d  50 bprzedąży n ieśw ież e j k ie łbasy .

D o ro cz n y m  zw y cza je m  m ie jsk a  
s łużba  zd row ia  p rzep row a d ziła  sy 
ty g od n iu  p rzed św ią teczn y m  b a d a ­
n ie  m asła, sp rzed a w a n ego  na b a za ­
rach  i ta rg ow isk a ch  sto łeczn y ch .

B adan iu  p od d a n o  o g ó łe m  o k o ło  
1.0 0 0  kg. m asła , z  czeg o  za k w estio ­
n ow a n o  piątą  część, t. zn. ok , 2 20  
kg. Jako czyste m asło  sprzed aw an o
tłuszcz roś lin n y , bądź m ieszan in ę 
m asła z m argaryn ą . . !

I n d y w i d u a l n e  z n i ż k i  k n i e i o w e
da itkUnkow towarzystw tiirTstjfcznyćh

Z iln ifm  1 maja m ają w ejść w  ży ­
cie nowe przepisy taryfow e, które roz­
c iągn ą  zniżki indywidualne na człon ­
ków  szeregu dalszych, poza Polskim  
Zw iązkiem  Narciarskim , organ izacyj 
t u s t y c z n y c h  i krajoznaw czych .

Zniżki te przysługiw ać będą od 1 go

rzystw a  T urystyczno -  K rajoznaw ­
czeg o , Be:-kidenvereinu i P olsk iego 
Zw iązku K ajakow ego.

Na podstaw ie zakupionych  po cenie 
10.50 zl specjalnych książeczek, człon  
kow ie tych 6 organ izacyj u zy sk w a ć 
będą przy przejazdach indywidua)-

T r u p  n a  w @ s e 9 u
K r w a w y  e p i l o g  s p r z e c z k i

I) B ronisław a C zajkow skiego w c 
wsi Siem ienoczki, odbyw ało się w ese­
le. W  pew nej chwili m iędzy biesiad­
nikami wynikła sprzeczka, którą 
w krótce zam ieniła się w  bójkę. Fet 
liks Stanisławski porw ał leżący na 
stole nóż i ugodził nim w klatkę pier­
siow ą Józe fa  Rosiaka.

R osiak zwalił się n ieprzytom ny na 
podłogę, brocząc krwią. IV m ieszka­
niu pow stało zam ieszanie.

Zaalarm ow ano polic ję  oraz lekarza 
który  stw ierdził zgon  wskutek rany 
kłutej serca. Stanisławski po zbrodni 
zbiegł i ukryw ał się, lecz został 
przez policję u jęty  i osadzony w 
areszcie.

I f  ladomości gospodarcze

dolewanie giełd warszawskich
1 21.00 —  21-50, ow ies I st. 21.50 —

!!5 !E fc O Ą  4- I 22.00, JI st. 19.75 —  20.25, jętznnen
D e w iz v  H olandia 293.30; B ruk - 1  17 .7 5  _  ISOO. groch  polni Ż4.oO — D ew izy . noidnuia__-n Lnn.  9r r a . ViMn^ a ? Rnft _  e7f.no: futra

n :
sela 89.Ś5; Kopeni.nga 1 1 8.20; Len-
p n  J6.46; N ow y .Jork 5 . * / s ’
Jork (k a b e l) 5 -3 0 % ;  Oslo 133-11% 
Baryż 1 6 . 5 5 Praga 18.41; Sztokholm 
136.50: Zurych 122.00.

FożyczU i: 3 proc. prem 
em. 84.00, U em- 83.00; dolarówka 
42.50; 4 proc. konsolidacyjna 68.75 
69.25; 4 'A pr. wewn. państw. 65.75; 
® pnie. konw ersy jna  70.25.

Listy zastaw n e; 8 %  obłig- hudo- 
■Wlaiie Banku gosp  krai. 03.00! 
f G y ,  ziemskie sen a  V 64525; 5 proc. 
W arszaw y (1933 r.) 71.25 -  71,50;

26 00; V ictoria  28.00 -  20.00; łubin 
niebieski 13 50 -  14.00, łubin żółty 
14.25 — 14.75, rzepak zim owy 53 00 
-  54.0(i; letni 5100  -  52 00, rzepik 
zim owy 49.00 -  50.00; leim +9.00 — 

inwest. I 50.00; sienne lniane basis 90 proe.
■ 47.00 — 48 00. koniczyna czerw . sur.

v m v ćz  Z B O Ż A  Z  F O R T U  
G D A Ń S K IE G O

W  w y w o z ie  zboża  p a n u je  p o -
św ią teczn y  zastój s p o w o d o w a n y  
b ra k iem  d o w o z u  z g łą b  k ra ju . W y ­
ch od zą  ty lk o  d ro b n e  p artie  d o  A n ­
tw erp ii i zn ik om e ilo śc i d o  R o te r - 
d am u  na w m rurkach  tych . sa m y ch  
co  b ezp ośred n io  p rzed  św iętam i. 

G D A Ń S K I R Y N E K  W Ę G L O W Y  
W  w y w o z ie  w ęg la  p a n u je  p o m i­

m o  ok resu  św ią teczn eg o  - znaczne 
oży w ien ie  i a rm atorzy  -mieli m o ż ­
ność za d y sp on ow a ć statk i przez 
święta. Stawki utrzymują się na 
ty m  sam ym  p oz icm ie .

N O W A  IZ B A  S K A R B O W A  
W  T a rn op o lu  m a b y ć  u tw orzon a  

izba sk a rb ow ą , co  p os ia d a  d la  T a r ­
n op o la  d on ios łe  zn aczen ie ,

D o  n o w e j izb y  sk a rb o w e j zosta ­
n ie  p rzen ies ion y ch  ze  L w o w a  o k c -

luO OO -  110.00; konicz. biała 190.(0 j ło  100 u r ^ d r n k ó w .
— 2 10  00. mak niebieski 115 — I2<); 
mąka pszenna gat. I 43.00 —  45.5u; 
gat II 31-00 ~  32-50; pastewna 16.50 
V  17.50; żytnia gatunek ’ pierwszy 
31.75 -  32.75, gat. I! 19.50 —  20.50, 
razowa 23.50 —  24.25, otręby pszenne

K o n fe re n c ja  czy n n ik ó w  za in te­
resow a n ych  w  sp ra w ie  b u d o w y  
gm achu  izb y  od b ę d z ie  się  w  n a j­
b liższym  czasie.
n o r m a l i z a c j a  w a g i  ś w i e c

N a w a ln y m  zebran iu  sek cji p rze - 
św ieczk a rsk ieg o  w  Fozna-3 proc. m R adoin ii 1933^r —  kV.5o! grube - 16 .2 5  -  16.75. średnie 14.75 -  | m y słu   -------------

A kcje : B Polski 115 ^0 —  Jl6.05; 15 25 miałkie 14.75 -  15 25; żytnie n n * p d % z ię to  re zo lu c ję , b y  od  1 -go  
W arsz1 T ow . S b i  Cukru 35.00j ! 12.75 - - 13.25, makuchy lniane 20.50 
O strow iec 5 6 .2 5 : Żyrardów  65.50. V -  21:00 rzepakow e 15.25 -  lo . /5 ,

ó^jita sojow a 22.25 — zj  75. sieins 
prasowana (ży tn ia ) 6.25— G.75, siano 
Hnókie prasowane 10 50 — ll.uO.

| prasowane 8.00 -  9.00.
Pszenica iednolitn 28 5n _  29 00, Ziemniaki Llda!n(; o 4 -°0 —  4.50,. w *  - - - -  - ^

j^unoHta 28.50 - gt ’ sadzeniaki 10-00 —  12.00. 1 s ię  w y p u szcz a ć  na  ry n e k  pac„K i

g ie ł d a  z b o ż o w a
. zen ica  jednolita  28. 

zb ierana 28.00 —  2<S.50 żyto I

lip ea  r, b. aż d o  ch w il ' w c jr cia  w  
ż y c ie  p r o je k to w a n e j ob ecn ie  usta­
w y  o  zn orm a lizow a n iu  opak ow an ia  
i w a g i św iec , w szystk ie  fab ry k  
zrzeszon e  w  sek c ji przem ysłu  sw ie -  
czk a rsk ieg o  p rzy  Z w ią z k u  F a b ry ­
k a n tó w  w  P ozn an iu , zobow iązany

ś w ie c  je d y n ie  o  w a d ze  400 g ra m ów , 
450 gr., i 500 gr. b ru tto  i netto . 
U ch w a lę  tę p o w z ię to  g łó w n ie  ze 
w zg lę d u  na in teresy  k lien tów .

U L G I P O D A T K O W E
U lg i p o d a tk o w e , k tó re  d o ty c h ­

czas byty  rozrzu con e  w  k ilk u  o d ­
rę b n y ch  u staw ach , zosta ły  sk o d y - 
f ik o w a n e  w  je d n e j u staw ie  o g ło ­
szon ej w  D zien n ik u  U staw  dn ia  
15 k w ietn ia  br. p o d  n azw ą  „U sta ­
w a  o  U lga ch  In w e s ty cy jn y c h " .

N o w a  ustaw a o b e jm u je  u lg i d la  
C. O u lg i dla w o j. w sch od n ich  
u lg i d la  w ie rtn ictw a  n a ftow eg o , u l­
g i d la  k op a ln ictw a  rud, u lg i d la  
n a b y w có w  a k cy j i u d z ia łów , n o w o - 
za k ład an ych  sp ó łek  O sp e c ja ln y m  
celu . u lg i d ia  n ow ow z n oszon y ch  
b u d o w li, u lg i d iu  o a b y w c ó w  p o ­
jazdów  mechanicznych i t. d.

U s la w e  tę  w y d a la  w  osob n e i b ro  
szu rco księgarn ia  W ł. W ila k  w  
P oznan iu . N aznaczyć n ależy , że 
b roszu ra  op rócz  tekstu  u sta w y  p o ­
d a je  ob szern y  „'Zarys u sta w y  o  u l­
gach  in w e sty cy jn y c h " oraz s k o ro ­
w id z . N iska cen a  zł. 1.20 u ła tw i na 
b y c ie  b roszu ry  za in teresow an ym .

ą  r-ajdalej od 15-go m aja w szystkim  : nych na kolejach  ulgi w  w ysokości 50 
członkom  Polskiegc Związku N arciar \ proc. od ceny nom inainej. Zniżkam i 
skiego, P olsk iego T ow arzystw a  T a- ; ob jęte  będą w szystkie przejazdy mię- 
trzaiisluego, P olsk iego T ow arzystw a ; dzy  m iejscow ościam i o znaczeniu tu- 
K rajoznaw czego, Podolskiego T ow a- ! rystyczno -  krajoznaw czym . -

Machinacje pana Machina
Fałszowane kw ty cyrekcji wodoc ągdw

N ie  trw a ło  to je d n a k  d łu g o , g d y ż  
k o n to  M ach in a  b y ło  za d łu ż on e  i  
n a leżn oścć  c ią g le  w zrasta ła , p rzeto  
d o p ły w  w o d y  zn ow u  za m k n ięto . 
M ach in  p o w tó rn ie  u d a ł s ię  d o  d y ­
re k c ji  w o d o c ią g ó w  i k a n a liza cji, 
p rze d sta w ia ją c  k w ity  za op ła co n ą  
w ed ę , lecz  u rzęd n ik  sk ie ro w a ł g o  
do  s e k c ji  op łat, gd z ie  k ie ro w n ik  
zau w ażył, iż k w ity  są s fa łszow an e. 
P o  sp ra w d zen iu  k on ta  M.. rk a z r ło  
się że p o d  n um eram i tych  k w itó w  
żadne su m y nie fig u r  o w ity

W ezw a n o  p o lic ja z /a , Irtóry nrąe- 
p row a d z ił M acn ine do kom isariatu .

B adany M. zenal, i i  n ic  w ie. 1 to 
k w ity  s fa łszow a ł 1 d la czego  zn a la ­
z ły  sie one w  S lw  posiadaniu .

W ła śc ic ie l d om u  przy  ul. N o w o - 
s ie le ck ie j 2, G erszon  M ach in , od 
d łu ższeg o  czasu  n ie  re g u lo w a ł d y ­
re k c ji  w od ociąg óyy  i k a n a liz a c ji na 
leżn ości za w od ę , w sk u tek  czeg o  
d o p ły w  je j  b y ł d la  n ie ru ch om ośc i 
często  w s trz y m y w a n y  ze szk od ą  
d la  lo k a to r ó w  k tó rzy  czy n lii za to 
g o sp o d a rzo w i ró żn e  w stręty .

P o  k a żd ym  za jśc iu  z lok a toram i, 
M ach in  u d a w a ł s ię  d o  d y re k c ji, 
gd zie  p rzed sta w ia ł k w ity  na o p ła ­
con ą  w o d ę  i —  rz e k o m o  —  n ie  w ie , 
z ja k ie g o  p o w o d u  je s t  on a  c ią g le  
zam ykana . U rzęd n ik  sp o jrza ł na 
datę  osta tn iego  k w itu , p rzep ros ił 
M ach ina  za n iep orozu m ien ie  i w o ­
d ę  o tw o rzo n o .

A B C  s ^ o r S o w e
Z n ó w  c e n n y  s u k c e s  w  N ic e i

P o r .  S k u l  e ?  z d o b y ł  l i r a n d  P r ś x

t y  czwartek, w  piątym dniu tulę- bezbłędny parcours i najlepszy cza*. 
dzynarooow yeh  za w od ów  konnych w  Drugie m iejsce zajął doskonały j t i .  
N icei rozegrano konkurs o Grand dziec rumuński Tudora w  c z a s ie  o  3 
F rix  miasta Nicei. P ierw a/;' -weiMCó sekndy gorszym .. 
i nagrodę zd oby ł jeździec polski por. Z  innych jeźd cców  polskich rtm K o 
K uiicz na koniu „ D u n k a n n i a j ą c  m orow ski zajął na „Z b ie g u "  7 me

m iej:ce , m ając 4 pkt. karne, por. p o  
borecki na koniu „A n d a h a r" 1 pqr.

C r » a m m
r s s l e

Zalewski ro  koniu „W iz ja "  zajęli dal­
sze. jednakże punktow ane m iejsca.

Chmelewski podpisał 
k o n t r a k t

W RADOMSKU
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B C "  m ożn a  

u p . W a c ła w a  S z a c h r a jd y  
u l. N a r u to w ic z a  26

K o re sp o n d e n t b er liń sk i fra n cu ­
sk ieg o  d z ien n ik a  sp o rto w e g o  
„ L ‘A u to “  d on os i, że  w  B erlin ie  k rą  
żą sen sa cy jn e  p og ło sk i na tem at lo ­
su  n a jle p sze g o  n ie m ie ck ie g o  te n i­
sisty  je d n e g o  z c z o ło w y c h  g ra cz y  i 
św iata , v o n  C rarim a .

W ed łn g  je d n y ch  p o g ło se k  Czarnin 
m ia ł Się p o w ie s ić  w  s w o je j  ce li w ię  gt!zie rozp ocza ł trenin 
r ien n e j. In n e  p og ło sk i s tw ie rd za ją , ’ Z byszko C ygantew iez zaangażow ał 
że  C ra m m o w i u d a ło  s ię  o p u śc ić  rów nlei do w e - o  r S w t a b S S C
N iem cy  i zn a lezc  s ch ron ien ie  w  i zaw odow ych  zrra^ ń o  S c i a r z T ^ T

Chm ielewski pogodził s b  ostatecz­
nie z C ygar iawiczem i podpisał tr zy ­
letni kontrakt.

W  związku z p ow yższym , bokser 
nasz w yjecha ł 2 3  b. ra. do Bostonu,

J u g osła w ii.
J a k ie g o k o lw ie k  

ty ch  p o g ło se k  b ra k .

, . . . .   pięściarza poł-
 . . .  . s s ie g o  Chomę. Chom a pełnił ostatnio
p o tw ie rd z e n ia  , fun k cje  p ok ład ow ego w załodze m /s 

„B a to ry ” .
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R o z p r z ę ż e n i e  w  a r m i i  s o w i e c k i e j

Bunt w garnizonie białoruskim
p r z e c i w k o  k o m i s a r z o m  p o l i t y c z n y m

L E N IN G R A D , 21. 4. A . T . E . 
d o n o s i :  W c z o r a j w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h  n a d e s z ła  tu ta j w ia d o ­
m o ś ć  o  w ie lk im  b u n c ie  w o js k o ­
w y m  w  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  
g a r n iz o n ó w  o k r ę g u  b ia ło r u s k ie g o . 
B u n t  o b ją ł  s ta c jo n o w a n y  w  ty m  
m ie ś c ie , k tó r e g o  n a z w y  ze  w z g lę ­
d ó w  c d  n as  n ie z a le ż n y c n  p o d a ć  
n ie  m o ż e m y , d y w iz jo n  a r ty le r i i  
p r z e c iw lo t n ic z e j  i  p r z e r z u c ił  s ię  
n a s tę p n ie  n a  d w a  p u łk i  p ie c h o t y , 
m a ją c e  s w e  k o s z a r y  w  są s ie d z tw ie  
k o s z a r  d y w iz jo n u  a r ty le r ii .

S y t u a c ja ,  k tó r a  s ię  w y t w o r z y ła ,  
b y ła  ta k  g ro ź n a , że  d o w ó d z t w o  
b ia ło r u s k ie g o  o k r ę g u  w o je n n e g o  
z m u s z o n e  b y ło  o  fa k c ie  b u n tu  z a ­
w ia d o m ić  w ła d z e  ce n tra ln e . W ła ­
d z e '' c e n tr a ln e  w y d a ły  n a k a z  s t łu ­
m ie n ia  b u n tu  n a jb a r d z ie j  e n e r g i ­
c z n y m ' ś r o d k a m i. C h a r a k t e r y s t y ­
c z n y m  je s t  fa k t , ż e  w  b u n c ie  ty m  
w z ię l i  u d z ia ł  w s p ó ln ie  z  ż o łn ie ­
r z a m i ta k ż e  o f ic e r o w ie .

B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  n a  ra z ie

b ra k . W e d łu g  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  
b u n t  s k ie r o w a n y  b y ł  p r z e c iw  k o ­
m isa rz o m  p o l i t y c z n y m . W  o s ta t ­
n ic h  c z a s a c h  w  m ie ś c ie  ty m  d o ­
c h o d z i ło  c c r a z  c z ę ś c ie j d o  o s tr y c h  
n ie p o r o z u m ie ń  m ię d z y  k o r p u s e m  
o f ic e r s k im  a k o m isa r z a m i p o l i t y ­
cz n y m i.

14 zabitych 
podczas ćwiczert

M IŃ S K , 21. 4 . P o d c z a s  ć w ic z e ń  
s tr z e le c k ic h  w  b ia ło r u s k im  o k r ę ­
g u  w o js k o w y m  z a s z e d ł ja s k ia w y  
p r z y k ła d  p o g w a łc e n ia  d y s c y p l in y  
w o js k o w e j ,  k t ó r y  p o c ią g n ą ł za 
s o b ą  14 o f ia r  w  lu d z ia c h .

K o m is ja  ś le d cz a  p o d  k ie r o w n ic  
tw e m  k o m isa rz a  p o l i t y c z n e g o  b ia  
ło r u s k ie g o  o k r ę g u  w o js k o w e g o  
S y c z e w a , s tw ie r d z iła  w y ją t k o w y  
c h a o s  n a  s tr z e ln ic y , p o ło ż o n e j  d a ­
le k o  o d  k o s z a r . D o w ó d c y  o d d z ia ­
łó w  n ie  p o r o z u m ie w a ją  s ię , c o  d o  
g o d z in  s trz e la n ia , w s k u te k  c z e g o  
o d d z ia ły  w ę d r u ją  z k o s z a r  n a  s trz e l

n ic ę  i  z  p o w r o t e m  w  o c z e k iw a n iu  
z w o ln ie n ia  s tr z e ln ic y . S t r z e la ­
n ie m  n ik t  n ie  k ie r u je , c o  p o w o ­
d u je  l ic z n ie  n ie s z c z ę ś liw e  ’ v y p a d -  
k i. C e le  są  u s ta w ia n e  d o w o ln ie ,  
ż o łn ie r z e  za ś  s tr z e la ją  p oK a d  g ł o ­
w a m i k o le g ó w , k t ó r z y  s a m o w o l­
n ie  z a jm u ją  s ta n o w isk a , w r e s z c ie  
n ik t  n ie  s łu c h a  i  n ie  w y k o n u je  
r o z k a z ó w , c o  p o t ę g u je  c h a o s  i n ie  
b e z p ie c z e ń s t w o  n a  s tr z e ln ic y .

Prowincja CasteUon w rękach narodowców

Walka o wybrzeże śródziemnomorskie
C z e r w o n i  o t o c z e n i  p o d  T e r u e l e m

H E N D A Y E , 21. 4. W e d łu g  n a - ] całkow icie w rękach powstańców , 
d e s ła n y c h  tu z H is z p a n ii  w ia d o -  R ozb ite  p o d  n a c isk ie m  p o w s ta ń -  
m o ś c i ,  dolina A ran zn a jdu je  się  ców  w o js k a  r e p u b lik a ń s k ie , p o d -

h o l .  oty&e?uvia. u m w a  wdU.l\l\L
W yrób Zakł. Przem. L. N A SIE R O W SK I —  W arszawa, K aliska 9.

Błyskotliwe kariery Idzikow skiego i Michalskiego

Sylwetki głównych oskarżonych
w i e l k i e g o  p r o c e s u  k o r u p c y j n e g o

MLECZARNIA szpitalna 719ANGLA Najlepsze obiady 
j a r s k i e '

Dookoła sprawy pos. Budzyńskiego
L i s t  k l u b u  K a t o l i c k o - N a r o d o w e g o  

Zwołanie klubu parlamentarnego 0. Ł  N.
Jak się dow iadujem y, grupa 

„Jutra Praey“  zażądać ma w  związ 
ku z w ykluczeniem  z OZN posta 
Eudzyf.sk ’ ęgo zwołania posiedze­
nia k lubu parlam entarnego Ozo­
nu. Podobno inicjatorzy uzyskali 
potrzebną ilość podpisów  pod 
fcwój wniosek, tak że parlam en­
tarny O ZN  zbierze się jeszcze w

Na innnytn m iejscu aaiiiieszcam y | kcw ski został nawet Członkiem b o - 
sprawozdanie z przebiegu pierw szo- norow ym  kilkunastu prowincjonai- 
g o  dnia procesu  Idzikow skiego, M i- nych cech ów  piekai skich, które póź- 
chaiskiego i tow arzyszy. Tutaj znaj- 5 niej po ujawnieniu afery miaiy wielki 
dą czyteln icy kilka przypom nień i Jcil- k łopot z uhonorow aną w  ten sposób  
ka charakterystycznych m om entów  z przez siebie osobistością , 
b łyskotliw ych „karier" obydw u ren-1 G dy ujaw niono historię szpilki bry- 
tralnych figur lawy oskarżonych, roz- lantow ej klub BB w ykluczył Idzikow­

skiego ze sw ego  grona, co  zupełnie 
nie zniechęciło go  do dalszego u-

p oczyn a jącego  się procesu,

„Szef sektoru 
rzemieślniczego”

. Kim był Idzikow ski? W  dzisiej­
szym języku politycznym , najw łaś­
ciw szym  określeniem stanowiska, któ 
re zajm ow ał, będzie: szef sektoru
rzem ieślniczego B B W R ". O bok tego 
Idzikowski był przedstawicielem  BR 
w  ftejmie i tutaj w sław ił się w  r. 1930 
napadem na ów czesn ego  prezesa KI.
N arodow ego prof. Rom ana Rybar- 
skiego. Ź  gum ow ą pałką policyjną 
w  ręku Idzikowski po jednym z prze­
mówień posła Rybarskiego rzucił się skim w  dniu 21 września 1934 r. roż­
na niego, usiłując go  pobić. Palka b. począł sw o ją  karierę jeszcze  za

działu w  pracach Sejmu. Idzikowski 
oo  wykluczeniu g o  mandatu nie 
Zrzekł się, a zrzeczenie sw oje  nade­
słał do Sejmu dopieró w  pół roku 
później, już po aresztowaniu W ia­
dom ość o  zrzeczeniu się mandatu 
przez fdzikowskiegd, została opubli­
kow ana na posiedzeniu Sejmu w  d. 
6 listopada I934 r.

Kariera Michalskiego
Były zastępca dyrektora departa­

mentu podatków  i opłat Paweł' Mi­
chalski, aresztow any wraz z Idzikow-

kłady ze sk a rb ow ośd , które, jak się 
następnie okazało, były wierna kopią 
w ykładów  prof. Taylora na uniwer­
sytecie poznańskim. Ta afera plagia­
tow a  narobiła w  sw oim  czasie dużo 
hałasu i po dziś dzień nie została 
wyjaśniona.

\V, obecnej chwili p. Michalski jest 
bahaterem dw óch  procesów  rów no­
cześnie: jeden karny, foczy  sią prze­
ciw ko niemu w  sądzie okręgow ym , 
drugi zaś w ytacza  on Skarbowi Pań­
stwa przed N ajw yższym  Trybunałem 
Adm inistracyjnym  o... emeryturę.

dają s ią  w  m a ły ch  g r u p a c h  wraz 
ze  z n a cz n y m  m a te r ia łe m  w o j ­
sk o w y m  a rm ii n a w a r s k ie j gen 
S c lc b a g a .

N a  o d c in k u  C a s te llo n  d e  la 
P ia n a  arm ia gen. A randy posu­
wa się wzdłuż wybrzeża w kie­
runku południowym , zająw szy 
ju ż  w chw ili obecnej trzy ca/war­
te terytorium  p row in cji Castel­
lon. W ojska rządow e zostały od ­
cięte od sw ych połączeń i ok rą ­
żone na przestrzeni pomiędzy 
miastami T eruel —  Montblan, 
C incotorres i A lbocacer.

N a  o d c in k u  p o łu d n io w y m  E b - 
r o  o d d z ia ły  gc-n. Vaiino oczyszcza 
ją  teren  od luźnych grup wojsk 
republikańskich p o m ię d z y  S ie r r a  
B e c e it e  i M a e s tr a g o . S y tu a c ja  
p o d  T o r to s ą  p o z o s t a je  niezmie­
n io n a , g d y i  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  
z a ję ły  w s z y s tk ie  d z ie ln ic e  m ia s ta  
na p r a w y m  w y b rz e ż u  rz e k i E b - 
ro , p r z e z  k tóra  je s z c z e  n ie  zdoła­
ły  s ię  p r z e p r a w ić .

W y s i łe k  o d d z ia łó w  p o w s ta ń ­
c z y c h  k o n c e n t r u je  się w chw ili 
o b e c n e j  na z d o b y c iu  j  a k n a jd łu ż -  
s z e j p r z e s tr z e n i  w y b r z e ż a  m o r ­
s k ie g o , p r z y  czy m  z a d a n ie  p o ­
w s ta ń c ó w  u ła tw ia  z n a c z n ie  r o -  
p r z ę ż e n ie  p a n u ją c e  w ś r ó d  w ojsk  
r e p u b lik a ń s k ich .

Proces S ta rzyń s ki -  Stadnicki
2 9  b . m .  w  a p e l a c j i

kwietniu, najpraw dopodobniej w  
sobotę, 30 bm .

K lub K atolicko -  N arodow y 
(grupa posła Zakliki i ks. L u bel- _ , . .  _ .
sk iego) nadesłał do grupy Ju tra  posła  Idzikow skiego ob ok o  słynnego czasów  rosyjskich. Później aw anso-

• ’ -------- •—>- - o -  sow ał w szybkim  terapie i w reszcie
v r. 1932. zajął stanow isko zastępcy 
w e k to r a  departamentu. W  tym 
czasie Michalski brał udział w  reda­
gowaniu prac „F ro n t G osp od a rczy " 
i „P ięć  lat na froncie gospod arczym ". 
D ochody M ichalskiego wraz ze 
wszystkimi dodatkami w ynosiły  w ów  
cza? ok oio  4000 zl. miesięcznie.

Afera plagiatowa

Asiobcs pod pociągiem
2 0  c s ó b  z m a s a k r o w a n y c h

Pracy*' pism o, w  którym  wyraża 
sw oją solidarność z tą grapą i 
zapewnia je j sw oje poparcie aa 
terenie parlam entu.

N a  d z ie ń  29 k w ie tn ia  S ą d  A p e ­
la c y jn y  w y z n a c z y ł  te r m in  w ie l ­
k ie g o  p r o c e s u  p r o f .  W ła d y s ła w a  
S tu d n ic k ie g ó  z p r e z y d e n te m  S ta ­
rz y ń s k im  o  z n ie s ła w ie n ie . J a k  
w ia d o m o , c h o d z i  tu  o  s ły n n ą  b r o ­
s z u rę  n a p is a n ą  p r z e z  S t u d n ic k ie -  
g o , a w y m ie r z o n ą  p r z e c iw k o  p r e ­

z y d e n to w i S ta r z y ń s k ie m u  w  z w ią  
z k u  z je g o  u r z ę d o w a n ie m  n~ sta ­
n o w is k u  w ic e m in is t r a  sk a rb u , a 
n a s tę p n ie  k o m is a r y c z n e g o  p r e z y ­
d e n ta  m ia sta . R e fe r a t  s p r a w y  w  
są d z ie  a p e la c y jn y m  o b ją ł  sę d z ia  
K a m ie n io b r ó d z k i. P r o c e s  p o t r w a  
p r z y p u s z c z a ln ie  je d e n  d z ie ń .

określenie „łam ania k ośc i"  byta dłu- 
| gł czas sym bolem  ów czesn ych . V p - 
[ sunfców.

Kłopoty 
z „członkiem honorowym”

O bok działalności politycznej nie 
zapomniał Idzikowski o  sw ęich  oso ­
bistych sprawach. J fięclopokojow y 
apartament w  AU Jerozolimskich, zna 

, jątck ziemski pod W arszaw ą, udział 
w dw óch  docnodow y ch kamienicach 
w. stolicy I w reszcie  konto bankow e 

były te g o  w ym ow nym i dow od a­
mi. Jako działacz rzem ieślniczy, Idzi-

R Y G A , 21. 4. W c z o r a j w  n o c y  
p o d  R y g ą  w y d a r z y ła  s ię  o k r o p n a  
k a ta s tr o fa . Z d ą ż a ją c y  w  s tro n ę  
m ia sta  a u to b u s  w y p e łn io n y  p a ­
sa ż e ra m i, w p a d ł  p o d  p r z e je ż d ż a ­
ją c y  p o c ią g , k tó r y  k o m p le tn ie

z d r u z g o ta ł m a s z y n ę , : ta s a k r u ją c  
ja d ą c y c h . C ię ż k ie  o b r a ż e n ia  o d ­
n io s ło  20 o s ó b , « s p o s r o d  k t ó r y c h  
ty lk o  n ie l ic z n y c h  u d a  s ię  u tn ij  - 
m a ć  p r z y  ż y c iu . K a ta s tr o fa  n a ­
s tą p iła  o  g o d z in ie  3 - e j  n a d  r a ­
n e m .

2  Ad®|i
L O N D Y N . 21 4. D e k r e t e m  r z ą -Jak u on osih  prasa w  r. 1934 Mi* 

chalsb. wsławi! się jeszcze sw ym i ; f r a n c u s k ie g 0 z d n ia  6 k w ie tn ia  
wykładam i ula urzędnm ow skarbo- , y / : ________ _  t J _ . _______
w ych  na W olnej W szechn icy  P o l­
skiej. R ozpoczął on na W . W . P. w «

Demonstracja bezrobotnych w Wilnie
G ł o d ó w k a  w  I n o w r o c ł a w i u

P O Z N  A Ń , 21. 4. D o  ś w ie t l i c y  . ch u  u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  ze- 
dla d z ie c i  w  s a li  p a rk u  m ie js k ie -  i b ra ł s ię  tłum złożony z  górą z 
go w I n o w r o c ła w iu  w targnęło w , 300 b e z r o b o t n y c h , którzy doma- 
ńrodę 22 m ło d y c h  udzi, którzy z a - ' gali s ię  pracy. P o lic ja  demon- 
tarasow ali d r z w i i ośw ia d cz y li,1 strantów  rozproszyła. Kilku 
t e  rozpoczynają g ło d ó w k ę . J e s t  opornych zatrzym ano. P o upły- 
to grupa m ie js c o w y c h  b e z r o b o t -  J w ie  godziny bezrobotni ponow nie 
nych, k tó r z y  z a p o w ia d a ją ,  że  ; z e b r a li  się na u licy  Subocz, obok

P c a w y ź k a  ssłec r o b o t n i c z y c h
w  p r z e m y ś l e  k o t o n o w y m  i p o ń c z o s z n i c z y m

ŁÓDŹ, ?L  4. W dniu dzisiejszym j wynosić będzie ti zf.

p r z e s ta n ą  g ło d o w a ć  d o p ir o  w te ­
d y , k ie d y  o t r z y m a ją  p r a c ę .

W I L N O , 21. 4 . W c z o r a j  p r z e d  
p o łu d n ie m  n a  p la c u  o b o k  g m a -

gm achu Pośrednictw a Pracy, 
gdzie po lic ja  interweniowała po 
raz drugi.

ogłoszone zostało rzeczenie komisji 
rozjemczej, powołanej przez rząd 
dla zlikwidowania spc rów w prze­
myśle kotonowym i pończoszni­
czym. ,

Zgodnie z pow yi-zym  orzecze 
niem, które obowiązuje obie str cny, 
robotnicy tego przemysłu otrzymali ' 
podwyżkę płac w zależności od ka- i 
tegorii od 8 do 12 proc., przy czym ■ 
dla sił pomocniczych dzienna płaca !

Orzeczenie ustala również prawa 
i obowiązki delegatów robotniczych 
w przemyśle kotonowym i p; ńcżosz 
niczym oraz reguluje szereg spor­
nych dotychczas kwestii.

Wyłoniono pt nadto komisję mie­
szaną, która zajmie się opracowa­
niem szczegółowej taryfy płac. 
Orzeczenie komisji rozjemczej obo­
wiązuje do dnia 31 stycznia 1939 
roku.

o k o l ic e  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o , tam 
zw . Z ie m ia  A d e l i  o r a z  w y s p y  p o ­
ło ż o n e  n a  p o łu d n ie  o d  60 r ó w n o ­
le ż n ik a  i p o ło ż o n e  p o m ię d z y  136 
a 142 st. d łu g o ś c i ,  z o s ta ły  o g ło ­
s z o n e  za  b ę d ą c e  port z w ie r z c h n ic ­
tw e m  fr a n c u s k im .

D o n o s z ą c  o  p o w y ż s z y m , d z ie n -

iw a  m in e ia ln e .
J a k  d o n o s i  d a le j d z ie n n ik , r z ą d  

n o r w e s k i, k tó r y  zg łasza  p r e te n s je  
d o  c z ę ś c i k o m y n e n t u  a n t a r k ty c z -  
n e g o , u w a ż a  ż e  p o s t ę p o w a n ie  
F r a n c ji  w  n ic z y m  n ie  d o t y k a  in te ­
resów ’ n o r w e s k ic h . N a to m ia s t  p o ­
d r ó ż n ik  p o d b ie g u n o w y  N ie ls  L ar- 
sen  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  t e r y to r iu m  
a n e k to w a n e  o b e c n ie  p r z e z  F r a n c ję

M i ę d z y n a r o d o w a  z t o d z i g j j k a
a r e s z t o w a n a  w  Ł o d z i

Z a ra za  k o m u n i s t y c z n a
w  ż y d o w s k i m  g i m n a z j u m

W IL N O , 21. 4. W c z o r a j  .p ó ź n y m  d a ł  w y r o k  skazujący J. Gorzona 
w ie c z o r e m  p r z e d  są d em  o k r ę g o -  j a a  3 lata w ięzienia i pozbawienie 
wym w W ilnie zapadł w yrok w  ̂ praw na 5 lat, A . Pupkę na jeden 
procesie  ośmiu u c z n ió w  w ile ń -  r o k  i 6 m iesięcy w ięzienia z p o -, 
skich s z k ó ł ż y d o w s k ic h  w w ie k u  zbawieniem  praw na lat trzy z z a - ' Poszukiwany był listami gończymi............. . . naiłili nAl]Au  nańejnp Ilnlrrtłi nł mi

Policja ludzka aresztowała mię­
dzynarodową złodziejkę Zdzisławę 
Nawrocką, poszukiwaną przez po­
licję listami gończymi.

Jak dono.-iliśmy, policja warszaw 
ska aresztowała męża Nawrockiej 
Władysława Nawrockiego. Przy
aresztowanym znaleziono 2 pasz­
porty zagraniczne oraz kwity na 
kilkadziesiąt tyslący /J. od osób, 
u których ulokował pieniądze.

Nawrccki głównie organizował i 
finansował bandy, rzadziej biorąc 
bezpośrednio udział w włamaniach.

jubilerskiego pod firmą „M  Moriz" 
przy ul. Spiegielgasse 14 w  W ie­
dniu, gdzie po rozbiciu ?'. rbca i  ra 
bcwal bezcenne klejnoty. We wła­
maniach również brała udział żona 
Nawrockiego, która niejednokrotnie 
przewodniczyła bandzie. Nawroccy 
w kilku większych miastach utrzy­
mywali mieszkania, które służyły 
im za schronienie.

n ik  „M a n c h e s te r  G u a r d ia n "  p r z y - , b y ło  ju ż  z a ję te  p r z ą a  A u s tr a lię  i 
z n a je  s łu s z n o ś ć  ro s z c z e n io m  f r a n - : p r o p o n u je  z w o ła n ie  k o n fe r e n c ji  
e u sk im  i tw ie r d z i ,  ż e  o k o l ic e  te  J m ię d z y n a r o d o w e j r- c e lu  d e l im i-  
o b f i tu ją  w  n a d z w y c z a jn e  b o g a ć -1  ta c j i  g ra n ic .

Ha piersi francuskich generałów
p o l s k i e  o d z n a k i  l o t n i c z e

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , M in is te r  
S p ra w ’ W o js k o w y c h ,  g e n . K a ­
s p r z y c k i  n a d a ł p o ls k ie  h o n o r o w e  
o d z n a k i lo tn ic z e  w y b it n y m  lo t n i ­
k o m  z a g r a n ic z n y m .

U s t a  o d z n a c z o n y c h  o b e jm t g e  
m . in . 35  w o js k o w y c h  p i lo t ó w  
F r a n c ji , a w  ty m  8 g e n e r a łó w  
P o z a  ty m  o d z n a c z e n ia  n a d a n o  

■ io tn ik o n i C z e c h o s ło w a c ji ,  J u g o -  
l s ła w ii i B u łg a r ii .

o d  16 d o  1S la t  o s k a r ż o n y c h  z  
a r ty k u łu  93 k . k . o  d z ia ła ln o ś ć  
w y w r o t o w ą  i tw o r z e n ie  z w ią z k u  
o  id e o lo g i i  K . P . X. B . m a ją c e g o  
n a  c e lu  z m ia n ę  u s t r o ju  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o

W s z y s c y  o s k a rż e n i z w y ją tk ie m  
J a k u b a  G o rzo n a  o d p o w ia d a li  z 
w o ln e j s to p y ,

S ą d  p o  zb a d a n iu  ś w ia d k ó w  w y -

w -es/ niem, J. A belsona na jeden 
rok więzienia z pozbawieniem  
praw na lat dw a z zawieszeniem, 
Ł . Żabińskiego i A . P o: es znika na 
zamknięcie w  zukłndzie popraw ­
czym , H. Rahesa, N. Altszulera i 
C h . Ryta na zam knięcie w  zakła­
dzie popraw czym  z zawieszeniem 
w ykonania kary na lat dwa.

przez policję państw. Dokonał ou 
poza -szeregien: J łamsr, w kraju,
włam.*n w Niemczech, Wtoszech 1 
Austrii. M. in. wielkiego włamania 
dokonał do wytwornego magazynu

P A M IĘ TA J  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

Nowy ambasador
rumuński

P an  P r e z y d e n t  R . P . u d z ie l i ł  
y g  ce m e n t n ó w o m ia n o w a n e m u  a m  
b a s a d o r o w i J e g o  K r ó le w s k ie j  
M o śc i K róla  r u m u ń s k ie g o  w  W a r ­
s z a w ie  p . R y s z a r d o w i F r a n a s o -  
v ic i ,  b . d łu g o le tn ie m u  m in is tr o w i 
k o m u n ik a c ji  w  r z ą d z ie  r u m u ń ­
sk im .

O w a  Z w i ą z k i  M ł o d e j  P o l s k i
3pi&s* o n azw ę

W  z w ią z k u  z  w y d a r z e n ia m i na 
te r e n ie  „ O z o n u "  u k a z a ł s ię  p ó ł -  
o f i c ja ln y  k o m u n ik a t , k tó r y  m ó w i, 
że  k ie r o w n ic y  o k r ę g ó w  Z M P  P o ­
m o r z e , K ie lc e ,  L u b lin , B r z e ś ć  n . B . 
P o z n a ń  o r a z  c z ę ś c io w o  k ie r o w n i­
c y  o k r ę g u  lw o w s k ie g o  s ta n ę li c a ł ­
k o w ic ie  n a  s ta n o w isk u  w s p ó łp r a c y  
z O Z N . K o m u n ik a t  te n  m ó w i d a ­
le j , że  „ s e c e s jo n iś c i  z p . R u t k o w ­
sk im  n a  c z e le  n o sz ą  s ię  p o d o b n o  
z z a m ia r e m  u tw o r z e n ia  r ó w n o le ­
g łe g o  Z w ią z k u  p o d  ta  sa m ą  n a z w ą  

■(traktując s p r a w ę  n a z w y , ja k o  
k w e s t ię  s ta n o w ią c ą  ' p r z e d m io t  
s p o ru  p r a w n e g o  p o m ię d z y  O Z N , 
a n im i" .

W  ten s p o s ó b  z g o d n ie  z ty m , c o  
d o n o s iliś m y  w c z o r a j ,  b ę d ą  is tn ie ć  
d w ie  r ó w n o le g łe  o r g a n iz a c je  o  j e ­
d n a k o w e j n a z w ie . N ie w ia d o m o  j e ­
d y n ie , ja k ie  fo r m y  p r z y b ie r z e  
s p ó r  o  n a z w ę  i p r z e d  ja k ą  in s ta n ­
c ją  b ę d z ie  się t o c z y ć .

P o l s k i  a t t a c h ć  w o j s k o w y

w Kowna®
P u łk o w n ik  d y p lo m o w a n y  Leon 

M it k ie w ic z  -  ż ó ł t e k  m ia n o w a n y  
z o s ta ł a tta ch ó  w o js k o w y m  w  K o­
w n ie  i w  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  o b e j  
m ie  s w e  s ta n o w isk o .
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